
WIECZORNY I U TROWANY. 
RALDWIN 

wlc1ipremicr rządu anglei­
sklei~o <•bJąć ma w naibliż­
szycb dniach stanowisko 

premiera• 

ROK XIII. SOBOTA, 16-00 MAR CĄ 1935 ~OKU. CENA 10 GROSZY Nr. 75 
MAlilJONALD 

premier rządu angielskiego, 
wskutek złego stanu zdro­
wia ma podać się do dy· 

misji. 

tron zdetro­Min. Metaxas dąży do zmiany ustroju i wprowadzenia na 
nizowanego monarchy.-Venizelo§ zostanie skazany na śmierć. - P od· 

· czas rewolucji" zginęło 500 żołnierzy i 100 osób cy wilnycb 
33 oficerów . i 2000 marynarzy przed sądem wojennym 

'Ateny, 16 marca. wydaniu wyroku śmierci na czterech Wedle twierdzenia uchodźców, licz· 500 żołnierzy i około 100 osób cywil· 
Po calkowitem zwycięstwie rządu wyższych oficerów. Podobno wyrok ba zabitych podczas walk w Macedonfl nych. 

nad powstańcami, odbywa się rozgryw ten został już wykonany. wynosiła po stranie powstańców prze· Największe zniszczenia wojna do-
ka między zwycięzcami. Gen l(ondylis ~** szło 150, a również wojska rządowe po. mowa wyrządziła w Kawa.Ha, gdzie 25 
stał się bohaterem narodowym Grecji i ·Sofia, 16 marca. niosły dotkliwe straty. domów zostało całkowicie zburzonych, 
zyskał sobie wielu nowych zwolenni- Powstańcy greccy, którzy schro- Nadto uchodźcy podają, że podczas a wiele innych uległo poważnym uszko-
ków. nili się po zlikwidowaniu. rewolucji na! bombardowania miasta Serres, zestrze- dzeniom. 

Również dużą popularność zdobył teren bułgarski energicznie zaprzecza- 1 tone zostały przez powstańców dwa sa· 'Ateny, 16 marca. 
minister Metaxas, który odgrywa dużą ją urzędowym listom strat ogłoszonych moloty rządowe, które uległy zupełne- W piątek, odbędzie się pod przewod 
rolę w rządzie. Metaxas dąży do uśtro- przez ateńską agencję telegraficzną. I mu zniszczeniu. nictwem premiera Tsaldarlsa narada z 
ju monarchistycznego i zamierza wpro- która podawała - wiadomo - 9 zabi- Ogólną liczbę zabitych podczas re- ministrami partii ludowej, w sprawie sy· 
wadzić na tron króla Jerzego. Przeciw- tych i ~ilkadziesiąt rannych. wolucji powstańcy szacują na przeszło tuacji politycznej. Prawdopodobnie mini 
ny temu jest gen. l(ondylis, który my- • strowie ci oddadzą prezydentowi mini-
śli o prezydentur~e licząc na to, że P.rez. Obce mocarstwa gratuluJą st~ów swoje !eki do dyspozycji, by ułat-
Zaimis zdecydu1e się na rezygnacJę z wić pozostanie rządu przy władzy, alb!> 
prezydentury. - _ _ d jego przekształcenie. . 

Przed sądem wojennym w Atenach1rzqdowa drec:k•e~·· ZWUC:•~SfWO DO Rozpisanie wyborów do Zgromadze· 
stanie 33 oficerów i 2000 marynarzy. I POWS &ńc:ami nia Narodowego nastąpi dopiero za oko 

Co do Venlz.clo~~ oczckhv&J jcs! Ateny, 16 mare;! łJugosławji, 'J'urcji i Rumunii, złożył' pre· ło, 6 miesię~y p~nie~aż rząd.pr:i-gnie w 
wyrok śmierci, k~ory w drodze łaski (Pat) - Ateńska aj!encja t~legrafi"z·. mjerowi Tsaldarisowi gratulacje spowo- m1ęd~ycz~ste. ~!aśmc sytuacię 1 uregu-
zamłeniony zostame na wygnanie. na komunikuje, że oprócz posłów francu I du szybkiego zdławienia rewolty i przy· lowac na1waznie1sz? sprawy ~ospod~~: 

W Atenach rozeszły się pogłoski o skiego i brytyjskie!!o, również posłowie wrócenia spokoju w całym kraju. cze. ---;- ~ząd planu)e utworzenie komis]~ 
•~ prawn1kow, znawcow spraw konstytucyj 

nych, celem przygo wania rozporządzeń 

Sazonowcy u komisarza· Zamach na króla Hedżasu ~~~~h~prowadzenia postanowień rzą· 
WojeWódzkiBgO Trzech spiskowców starało się go zasztyletować.-Swita 

odbędą w poniedziałek królewska zabiła zamachoweów _ Stan zdrowia tancerki 
konferencję l Paryż, 16 marca. łników. Reszta świty królewskiej rzuciła z „Grand-Hote1u11 

Lódź 16 marca (Pat) - Z Mekki donoszą następują- się na pozostałych zamachowców, zabija uległ pogorszeniu 
(k). _ Wszystkie zw.' ~zonow~ w ce szczegóły zamachu na kr.óla Ibn-Sau- jąc ich na miejscu •. Po za~achu, król z I Łódź, 

16 
marca. 

Ł d · óc'ł · r ed kilku dniami da. Gdy kroi w towarzystwie swe.go sy- synem kontynuowali procesję. . 0 zi zwr 1 Y się,~ z . r~, na, następcy tronu Mira-Sauda odbywał Należy podkreślić, że niedawno król' (g~) ,Wstrzci:sający wyi;>adek .}enome-
d? zarządu m. 1:-odzi v.; spr~~!~ za wa k czwartą skolei procesję dq>okoła mecze· Ibn-Saud prowadził wojnę z Imam~m Je nalne1 tancerki „salt Mahno~e1 .. Grand 
cia um~wy . zbi~roweJ na . iezą~y ro tu, trźecb ludzi ze sztyletami, rzuciło się menu, tak, iż zamach ten może być od- Hote~u! wywoła! V.: naszem mt~s~ie przy 
zglaszaJąC' ząd~me podwyzszema sta- na króla. Mir Saud udaremnił zamach na biciem wrogich stosunków pomiędzy obu gn,ęb1a1ące wrazeme. Prz.ez dz1en. wczo-
wek dla robotników sezono:-"'ych 0 25 swego ojca zabijając jednego z napast- władcami arabskimi. raiszy zapytywano nas kilkakrotnie, czy 
-32 proc. w stosunku do ubiegłego r?- ' w stanie zdrowia Berty Miille.r nastąpiła 
ku oraz prosząc o wczesne rozpoczęcie Umowy zbi·oroweJ· w przemys'le budowlanym jakaś zmiana. robót. rorli dniu wczorajszym zdawało się, że 

Jak się dowiadujemy dziś zw. zaw. _ _ _ nastąpiła po operacji poprawa, dziś jed-
zostały zawiadomione, że konferencja domaeoJq s•«: orean•zac:•e nak, jak się dowiadujemy, temperatura 
dotycząca zawarcia umowy zbiorowej. zawodowe . chorej podniosła się i znów lekarze szpi 
na. rok bieżący o.dbędzie si~ w ponie-r lódź, 16 marca. Wczoraj wfeczorem odbyła się w tata o?awiaj~ się! że zmiana .w ~tanie 
działek 0 ~o~z. 2·!J u .P· k~misarza rzą-1 (k). - Donieśliśmy przed kilku dnia- Łodzi międzyzwiązkowa konferencja z~rowia moze byc dla tancerki niebez-
dowego, . i_nz. Wo1ewodzkiego w Iokaluj mi, że organizacje pracowników budo- pracowaików budowlanych, na której piec~na. ,. ~ . . 
zarządu miasta. wlanych zwróciły się do ministerstwa z postanowiono zwrócić się do inspekcji Kierowmc~wo szptta~a zarządziło bacz 

S b „. ł 72 I I • prośbą ustalenia cennika na nadchodzą· pracy o zwołanie konferencji z przed- ną obserwac1ę tancerki. amo O)S wo -e niego cy sezon budowlany dla wszystkich siębiorcami budowlanymi w sprawie Bó1·k1· domowe 
t miast Polski. Zwrócono wówczas uwa- podpisania umowy zbiorowej na rok 5 ilrCa gę, ze w ten sposób dałoby się uniknąć 1935. . Dwaj lokatorzy poranieni 

pod wpływem depresji moralnej d!u&:ich· konfe.rencyj i zatar~ów z przed- . Popr~ednia umowa. ob?wlązuje ao . . Lodź. 16 marca. 
po śmierci iony siębiorstv:am1. budo.w~anemi. . . I dma 31 marca~· b. P~m.ew'l:z roboty b~- _ (gr) w dniu wczorajszvm w czasie 

, Obecme mezalezme od teJ mterwen- dowlane częśc10wo JUZ się w mieście bójki na ulicy Krzyżowej, odniósł rany 
• Lo~ź, 16 marca. cji zw. zaw. wszczęły akcję w włas-1 naszem rozpoczęły zw. zaw. nie chcą, głowy lokator domu przy ul. Krzyżo-

(gr) W ~n!u. wcz!>ra1szy~ w domu nym .zakresie o zawarcie 1:1mowy zbio- aby choć kilka dni trwał s_tan bezumo- wej 13 - 21-letmi Władysław Klonow-
pr.zy ul. ~rosmenskie1 16 Powiesił się w roweJ. wny. skt. Rainnemu udzielit pomocv lekarz po 
mieszka!1m. własnem 72-letni Ludwik • • • •

1 
.gotowia raitunkowego . 

.Rogałslu. Nim zdołano zawezwać d? de- Rekord lotniczy 1ednook1ego Pl otił Drugi :WYPadek ipOlbicla miaił miej-sperata pomocy - staruszek wvzrnnąl sce w, dioml!l przy u:I. Zawiszv 28, gdzie 
ducf :k: zdołano ustalić Rogalski byl od I Wiley Post dokonał lotu przez stratosfer-: z przecl-:tną szybkoSclą 36-letinia Marjdanna. Ja.chał Sodniosta ra-

. ' · · 445 kl d r nę c ętą prze ram1ema. tan dlenatkJ: ?łu.zsz~g? czasu wdowcein:. o~ c}nv1hł . m. na go z.nę " . „ .- . jest dość poważny. 
smierc1 zony często mawiał. ze zyc!e! Londyn1 16 marca. Post leciał ~a wysoltośc1 prz.eszło 1 S 

11 
• 

straciło dlań wszelki urok i wreszcie (Pat) - Willy Post, słynny jednooki mil., a w pewnej chwili, wzbił się ,na wy Krwawy deszcz w lnd1ach 
przewlekła choroba staruszka orzyczy. pilot amerykański ustanowił nowy re- sokość 4.000 stóp. W ciągu mniej-.więcej n · . 
niła się do takiej desperacji. że w dniu kord lotu przez stratosferę z przeciętną 2 godzin, Post miał szybkość 40 mil, czy · padał Z bezchmurnego nieba 
wczorajszym, korzystając z nieuwagi szybkością 279,6 mil na godzinę, czyli li 544 kim .na ·godzinę. Madras, 16 marca'. ' 
domowników, powiesił sie na sznurze przeszło 445 kim. Gdy Post, wylądowawszy, wy·dmitał (Pat) - Wioska Pidumatti w pobliiiu 
w swojcm mieszkaniu. Post próbował dokonać przelotu z się z swego aeroplanu, oświadczył on Madrasu, została nawiedzona przeiZ 

Zwłoki przewieziono do orosektor- Los Angeles do Nowego Jorku, ale z po- tylko: „Wszystko w porządku, miewaml„krwawy deszcz", który padał w ciągu 
jum miejskiego. W dniu dzisieiszym de- wadu wyczerpania się zapasów tlenu, po ,się doskonale, ale jestem zbvt <X!,łuszo- 5 minut z bezchmurnego nieba. Ludność 
sperat wydany zostanie rodzinie, któr;l pokryciu dystansu 2,044 mil., wyl~dował ny, ą,by rozmawiać", · uważa to za znak jakiegoś wile1kiego nie 
zajmie sie oogrzebem. po 7 l!odzinach w Cleveland.. ~cz~.Eia.,1. grpB.~9 ~~„ · -

• 
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WOLNA TRYBUNA -
PAN JAN SZYMKIEWICZ w DĘBICY. Zda· 

fe &ię, łe niema Pa11 iaej rady, lak tylko zaadop· 
tować swoje dzieci I w te11 sposób dat Im wlas· 
ne nazwisko. Ażeby jednak dzieci zaadopto· 
wać, 111usi fan odpowiadać pewnym, wymaga. 
nym warunkom. W każdym razie sprawa ta 
Jest do przeprowadzenia. Jeżeli sam nie da 
Pan sobie rady z :i:ałatwieniem formalności to , 
proazę się zwrócić do adwokata, który Pan~ w 
tef 1prawie pomoże. 

Listy obywateli do prezydenta Ameryki 
25 urzędników czyta 1 segreguje olbrzymią korespondencję, przez­
naczoną dla gospodarza Białego Domu. - Zbawienne rady „sza~ 

rych ludzi."-Listy straganiarek na paple. ze do pakowania.-
. „K chany Frenklłnle! •• " 

„SMUTNY" w ZDU!Q'SKJEJ WOLI• Jut (sb) Nie ulega najmniejszei wa.tpli- Każdy z poprzednich prezydentów rzystać tę swoją popularność dla zjed-
Pan leszcze bardzo młody i nie powiuien się wości, że najbardziej -popularną osobi· otrzymywał najwytej 500 listów dzien nania sobie nowych zwolenników. 
kłopotać brakiem znajomości wśród młodych stością w Stanach Zjednoczonych jest nie. Dziś ilość ta wzrosła kilkanaście Na specjalne jego polecenie .Każdy 
dzfowcząt. Z ~iekiem · znajomości tych nie hę- prezydent Roosevelt. Tak wielką !)o- razy. Sam Mr. Smith nie dałby rady list musi być dokładnie· przeczytany, po.: 
dzie Panu brakowało, narazie jeszcze nie ma pularność zjednała mu jego szeroko za- tej olbrzymiej powodzi korespondencji. 

1 
czem autorowi listu należy odpowie­

nad czem ubolewać. Skarży się Pan, że koledzy krojona akcja, zmierzająca do zlikwido Pocztę prezydenta bada dziś 25 specjał dzieć. Wszystkie odpowiedzi uskutecz-
Jeifo aę bardźo zdemoralizowani I z tego po· wania kryzysu. nie zaaganżowanych urzędników. O niają biura odpowiednich ministerstw, a 
wodu nie JDoże Pan przyjaźnić się z nimi. Bar· O . 

1 
. . popularności Roosevelta świadczyć mo jedynie listy prywatne dostają się do 

dzo to chlubnie świadczy o P11nu, że odróżnia ·1 J?Opu arrbŚCI ~ooseikvelta śwdiadc~y że fakt, że piszą do niego listy osoby, rąk prezydenta. Niekiedy jednak każe 
Pan zło od dobra i dostrzega wady tam, gdzie n~J epieJ 0 .rzymia 1 or.esp~n en~J~, rekrutujące się ze wszystkich sfer spo-1 sobie goosevelt przysyłać listy, pisane 
one rzeczywiście istnieją. Nie wszyscy jednak I k~orą otrzyn;uJe on. Codzienme zaJe~- łecznych, począwszy od najwyższych do niego przez „szarych ludzi". · Są one 
młocbi chłopcy dzisiejsi są zdemoralizowani i I dza pr.zed Biały Dom samochód, z kto- dygnitarzy do robotników, nędzarzy, pisane na papierze do pakowanla, na 
napewno znajdzie Pan równieł i takich, których I rego listonosze wynoszą kilka sporych bezrobotnych i t. d. Wszyscy urzędni- papierkach wydartych z notesika, lub 
towarzystivo będzie Panu odpowiadało. l\lyślę, 1 w~rków, pefnych k.ore~pon~encJi.. c;;o~ cy wprawili się już w oceni.aniu charak I na potłuszczonym papierze jakiejś stra· 
.że posiada .,Pan szkolnych kolegów, wśród któ· ~lenna poczta ohe1.muie 6,;:,00 hs~ow~ teru listu od pierwszych jego słów. Nie ganłarki, na którym z ledwością trzy„ 
rych Jest przecie wielu rozsądnych i niezepsu- Gdyby pre~yd.ent miał. na otw.arct~ , 1 którzy piszą „szanowny panie prezy. 'ma się atrament. Mimo to Roosevelt Od'" 
tych chłopców. Jeżeli jednak wśród dotych· przeczytam.e . Jedn~go listu, za \\:Ieraiąc_e dencie„, a inni ;,Drogi Franklinie". powiada na nle osobiście i załącza -swa· 
czesowego Moczenia nie może Pan sobie dobrać g~ przewazme wiele ~;ron .. zuzyć p~ł . . . , iotograiję. 
towarzystwa - to proszę się zapisać do które- mmuty -. mógłby .'-!' ciągu ~ednego dma , .- . W zadne.m, .chyba pa1;1StW1e. na Wszystkie rady, ·które mieszkańcy 
gokolwiek klubu sportowego, gdzie w obcowa-I prze?zyta~ za~ed~1e zsgo )istów, z wa I sw1ec1e - WYJ~Sma Mr. Smith mema i Stanów Zjednoczonych dają swemu pre 
niu z naturą i podczas szlachetnej rrwalizacii ! ru~k:em, ze me Jadłby 1 me spał cały tak bezpośredrneg~ stosunku obyw~te- zydentowi, odnoszą się do walki z bez­
na boisku niema miejsca na krzewieni11 1ię ze· . dzien. la do prezydenta, iak. w Sta_nach ZJ~d-1 robociem i poprawy sytuacji. Na polece­
psucia i demor•lizacji. Będąc członkiem klubu Godzi się poświęcić kilka slów cie- noc~onych.. Gd~. kto~ powie ? lll!11 nie prezydenta wszystkie te rady muszą 
będzie . Pau mial okazję również i do poznanie kawej procedurze, jakiej podlega kores „móJ _wielln brat ' kazdy r.ozumie, z.e I być zbadane i rozpatrzone. o ile, oczy­
młodych panien, albowiem wspólne urządzane pondencja Roosevelta. Nadzór nad ca-I chodzi .tu 0 Roosevelta. ,. Niektór~y PI- 1 wiście, nie były pisane przez· ludzi u­
wlecz.orki, . czy też zawody gromadzą towany- lą korespondencją sprawuje Mr. Smith. szą w listach „nasz f. D. (Fr~nkhn De- mysłowo chorych. Najbardziej powoła­
stwo płci obojga, Od 37 lat już czyta on wszystkie listy, I lano) albo „kochany Franklinie'. hyrni do udzielania ,,zbawiennych" rad 

.,CZARNĄ HANKĄ" z LODZI DJa list w re· kierowane do prezydentów Stanów Zjed Całą korespondencję segreguje się na czują się drobni sklepikarze, urzednłcy, 
.dakci.i. ,,Ilustr •• J::xpres~u", po który . mqże się noc~onycb. W ciąg~ 3? lat. sam o!wie l o?powiednie grupy Vf zależnośsi, czy bezrobotni i t. d. Wiele listóvt:' zawiera 
zgłos1c: w godzmach biurowych. ral 1 czytał wszystkie hsty 1 rozdzielał I pisane są przez przy1aciół osobistych, I tak naiwne sposoby zwalczama kryzy; 

„x. - 27" w TOMASZOWIE MAZ.: Do- je międlzy odpowiednie wydziały sekre- przez organizację, lub pochodzą od osób, I su, że budzą śmiech wśród urzędlników. 
skonale rozumiem tę Pani tęsknotę do własnego tarjatu prezydenta. Gdy jednak do Bia j które uważały za wskazane dać prezy- 1 i wprowadzają wesołość do BiałegQ. 
og1dska domowego, tęsknotę, która właściwa tego Domu wprowadził się Roosevelt- j dentowi radę, jak ma postąpić · w pewnej . Domu. Te listy są przez prezvd~nta nah 
jest wszystkim dziewczętom w J11j wieku. Dla- sytuacja zmieniła się radykalnie. . sprawie. Roosevelt umie równie wyko-' bardziej lubiane. , ~ 
lel!o też zwróciłam Pani swego czasu uwagę Aa 

:ot. ~:. :J~:~i::i z:i::!a:p:s~;:i::i;e~ię~::::~~ w1~delf ' s1a1n·1 krzvk modJ poznawania innych ludzi, zawierania znaiomoś- . . . 

:;a;ci~:7c~e i=~~t;!:l~!~i:. czasem okazaci . · li rl Il · , . 

ni n~;;~a~r~:;z::,:~~ !: ia:i~cz:;~2~!e p~;: w 17 stuleciu wytworne arystokratki jadły palcami ze sp6Jnej _miski.~ 6oścle 
~t~t:~!\;:1h;;:;m w:::~ s~: ~:;!ie~0::~1 ·!r:;; przynosili .ze sobą własne ·nakryda, przechowywane \V strecjalnych ,f uterałacb ••• 
z miejsc, gdzie ludzie wyglą:lają tak, jakgdyby (z) - Trudno wprost uwierzyć, że fadły palcami. Nie używano w owymf pierwszeństwo. Mimo to i oni.! nie krę­
mfoli cotl.ziennie święto. Była Pani w miejsco- Kolumb, Marcin Luther, cesarz .Maksy- ' czasie również talerzy. Wszyscy Jedli. powały się bynajmniej, posługując się­
wośdach, . w których laJe rzeczywiście wygląda, miljan, Lucrezia Borgia i inne wybitne ze spólnej miski, przyczem osoby wy-· „widelcami"; jakiemi obdarzyła ie na­
tak c!~gła niedziela, lrbowiem w mi1ijscowoś· jednostki, aż do 16-go i 17-go wicku soko postawione miały, oczywiście, tura, to znaczy własnemi palcami. 
ciach tych gromadzę się urlopowicze z 'różnych ·•.oocmx Znacznie wcześniej znalazły się w 
stron kraju, którzy, jak to zwykle ua wywcza- ! użyciu łyżki, potrzebne do płynnego po-

:;:~ :!:s mz~ąs:~~~~·6~~0~~:~:;:11~:si~ t:a j~i I Dn n~f Jl.~ i0 ~f~[~ 0~ nnl.J[1n11n ·1" IO"nmnf JW·Jn . il ~r~~-~~t:~~ac.:rze~:~~~~is~~i;~tąd~_nfżdi 
nak foli samo przem1ja1ęce, jak I Pani wyciecz- u u r u u u u ;if u f, u u lj fi u u li dztSJaJ - meodzo wne dame kazdego 
ki i wyjazdy wypoczynkowe i większość z tych „ . ' - . '' - - li • • • positku. . 
luózi tak samo później wraca do znojneJ pracy. I N1esamow11~0 podero.z bezrobollnedo,l Po raz pierwszy ukazały się widel-
M<im wrażenle jednak, że praca po powrocie 

1
1 

• .- lkdórg pos Hrodoł zmgsłg l ce na dworze króla francuskiego . Hen~ 
powinna dawać Pani jednak ·pewne zadowole- ( ) J d . b" ł h t d t . ó t d Ol 'ryka III ,1551-1589), Były to grubo 
ni1!, satysfakcję, że właśnie dzięki swojej samo- i . f z -:-- be ne] Z U Jegt ytC . nOCY O WJ. O- O ~ aWIOnO parO\V Z $POWrO em O - I C!OSane Widelce 0 dWUCh tylko Ostrzach. 
dz! 1 . • . 't •. 1 t d 1 1 P • . 1zy y się ramy warsz a u 1eparacy ne- no1s. I p k 

~·. nosci, ~rncowi. o~ci : ·· n: a a 8
•
111 ?1°z- 1

1 go na malej stacyjce Olnois na odcinku Tu okażalo się że samozwańczym onieważ na rycia te uchodziły za 
· no~o ot! hy~t~ ~lłei . 1 przyiemnei po~ózy ~· że prowadzącym do Valenciennes skąd wy maszynistą jest 21„ietnł Armand Longle ostatni krzyk mody, byly robione z cen­

Pk· ~acłl umo~hwi .Pani ponowne odbycne ~y~iec~-1 jechała lokomo.tywa i ruszył~ w dość '. bezrobotny Zeznal on że chciał szu~ nego materjału i przechowywane w ko-

p1' czy te~ wyiazd na pewien czas. Nt~CD Się szybkiem tempie w kierunku Paryża. f kać w Paryżu pracy a 'nte mając biletu sztownych fu tera.łach. Wszyscy zasia„ 
ani nie ·uafe opanować zgubnemu lenistwu i D . d .k . h .1 . d · . ' dający do stołu przynosili ze sobą s e 

nkcli. Pani nie wmawia sobie że Jeżeli. jest trn· 1 _YZ?-rny u~zę ~I miał przez c Wł ę 

1

. na ~ogę, pos;a~owil w tak niecodzienny ł . k . . p d . "'. . 
che zdolniej·% i dzielnie'sz' od in eh mło- 1 wrazeme, ze c1erp1 na halucynacje. Zor- sposob dostac się do stolicy. ": asne na rycie: o czas panowam.a 

dyc
.h dziewc~ząt to dlate'goąpretens· n,.y p . „ jentowawszy się wkrótce, iż wzrok go Ponieważ osobnik sprawiał wrażenie hen

1 
rykat IV, ktory ~ pogard~ wykpi-

ą • e ani s„ · · 1-• t 1 f • d ·b1· · · . · l · wa wy w orne mam ery swego poprze-
ua:asadnione i powinny być zaspokoi'one . Je t me omy 11, za ee onowa1 o naJ 1zszeJ menorma nego, umieszczono go w za- d .k .d 1 . , 

• · s stac1·1· aby za wszelką cenę zatrzymano k•adz1'e ps ch1"at c n m a, w1 e ce coraz rzadz1eJ ukazy. 
Pani :r.bytnio rozkapryszona sama sob i powia- ' . , 1 

• Y ry Z ym. ł · d · , · · · . 
. P . • • k b • d ą , „zwariowany" parowoz. Jak się okazalo, na tym samym to- wa Y się na worze 1 ogolme przypusz-

na się · .alnbi' w~iąc w ar y, nie ając opanowac Mimo, Że tajemniczy ·maszynista roz- rze, którym jechał Armand Longle po cz.ai:o, że moda ta niebawem całJwwi~e. 
samouw1e 1eniu. . • t . . b'k . . 40 kl d p . bł". . mm1e · 

ZYCIE ZNAKU ? - ·25" WOLSZTYN - wmą1 w em m1e]SCU szy osc m pracę o aryza, z !Zal Się z przeciw- K . d ł Ri h • . • .. 
POZNAI'l· Niech Pan ~ie szuk~ Ideału kobiety na godzinę, zdołano wskoczyć na sto- 1 nej strony pociąg osobowy, który byłby A al Yfaj kc deheu i kr?lowa-matka 
albow;em. przedewszystkiem ideałów niem" ~ pień lokomotywy. W parowozie stał się niechybnie zderzył z lokomotywą, nn.a .us .rdal~ a. 0 ostatnie] .chwili swe·· 

' ' 1'aki·ś m0 z' czyzna dosypu1·ący W'"'Yla do gdyby ni'e zatrzyman jej ł ś I go zycia Je 1 mięso palcami, wyjmując 
pow.tóre pojęcie id.eału jest u każdęgo czlowie.· „ , . . . . „e. r o we w a c. je ręką z ogólnej miski. : . 
ka mne. Skarży Się Pan na to że kobiety dz!· kotła. Po obezwtadmenm meznajomego "ym czasie. w ł . 7 l . . 
. . . . . . . , . ,,_ po owie 1 stu ec1a Włochy byty 

s1eisie ille. są ~akie, 1ak1~m1 być powinny. Prze· s • t h k 1857 k jedynym krajem europejskim, w którym 
dews7;YsUucm 1e~t Pan 1eszcz~ zbyt mło~y. ~a w1a w ·SZponac ryzy.su w ro u widelce były w ogólnem użyciu. Dopie-
ta, azeby wyrobić sobie zdanie jaką wlasc1w1e . 111 ro za czasów Ludwika XIV ·, ó.:. 
kobiet.~ być po,~inn~, a. po~óre chcę p~~u Ahiuolno wiadomość: w dzienniku cono je we Francji do honorup~z;~rtej 
zwr6CIC •uwagę, ze !e~eb istn1efe rz~czywl~c1e Z 19 siulec!ł.aeee pory moda na Widelce coraz bardziej 
zło, to 1esf ono wy.niluem postępowania zar6w· • . , . się rozpowszechniała Wśl d ·p 
nn jednej jak i drn~iej strony. Pan oskarża ko- (z) Pod względem aktualnosc1 nu- 1 ostrza się coraz bardziej, tysiące spół· cją poszły i Ni · W a za ra~-
biety, a kobiety oskarżają mężczyzn. Najgorsze mer <l.zienniką angielskiego „tiar.pers 'obywateli pozbawionych Jest możlłwo- fason w·delcó e~CY: 1 . 0~~m. ~z~sie 
jednak jest to że oby,dwie strony mają częścio· il Weekly" z dn. 10 października 1857 r. ! ści zarobkowych i z niepokojem ocze- tych jak· h ~ mewie e J1~ .JU.z rozm od 
wo rację, a w'ina leży właśnie po obu stronach. nie ustępuje żadnemu z pism dzisiej-; kuje zbliżającej się zimy. Namiętności ' tc uzywamy zisiaJ. 
Może jednak najbardziej winno jest życie, że I szych. · Artyikuł, który się wówczas u-1 polityczne przY'braly we Francji znów \)d 1_700-~o ,roku poczęto się też po-
wytworzyło pomiędzy kobietę a mężczyznę ca· i' kazał, mógłby z równem powodzeniem na sile.: rozwijające się wypadki czynią długiwah kgllme . talerzami, które na 
łl! przepa.ść nieporozumień, które w przyszłości znaleźć się na tamach spółczesnej sytua_cJę coraz mniej pew~ą. W Rosji ;7rac . ro ewsk1ch b~ly sre~rn~ lub 
zostaną wyjaśnione, ale n11razie, ponieważ ży· prasy. wre Jak zwy<kle. Niebezpieczne chmu- z 0 e, zas ~ domach m1eszczansk1ch z 
jemy w przejściowym ok'resie przemian, muszę ,,Przeżywamy nałtrngiczniejszy o- ry zawisły nad horyzontem europej- tcy

1
ny. D0

1
.P1.ero scz~sem wprowadzono 

jesi:c7e istnieć. kres historyczny: kryzys rzuca swój skim. a erze g miane, faJansowe i porcela-
Kobleta dzisiejsza nie może być tą stupro· cień na ~ałą ludzkość: nigdy jeszcze Nasze wewnętrzne zagadnienia są nowe. 

centową słabą kobietą, emanuj11cą z siebie tył- przyszłość nie byla bardziej niepewna, wyłącznie natury gospodarczej i finan· ~l?:ll!l~~[!]!!ł~f21~i!Jt!jr!Jl!'.f~a 
ko kobiecość, albowiem mężczyźni, którzy dzi- jak w dobie dzisiejszej. Kryzys gospo- sowej; jednakże pośpiech, z jakim każ-
siaj . posiadają znacznie m~iejsze poczucie oho· darczy i finansowy w naszym kraju za dy dąży do zagarnięcia majątku, spo- ~~ g\. 
1Wiązku, aniżeli kiedyś, zmusili ilł do zastano- wodował rozprężenie sil moralnych, u- \ Wi~" i\;~-;-.. 
włenła się nad własnym losem, do opiekowania lilie, Niech Pan nie narzeka na dzisiejsze kobie· trudniając równocześnie przezwycięże- . ~ ' 
się sobą t do 11tarania o zabezpieczenie bytu ty, które, oczywiście z pewne~i wyjątkami, za· nie gromadzących się trudności„." 
~łetylko 1obie, ale często n•wet i całej rocł&l· sługują na szacunek i 11&łWf.i11Ze uzllaDie. Komentarze zbyteczne„. · [i)liji:!}lj]~ljj~ifl~~iiłi:?J~~l!J~: 

.· .„ 



5 tys. na)blednleJszych rodzin 
· otrzyma paczki tywnotclowe 

l6dt, 16 marca. 
,v) Komitet funduszu Pracv. z oka­

zji Imienin Marszałka Polski Józefa Pił­
sudski~go w dniu 19 b. m. rozpoczął wy 
dawanie paczek żywnościowych, prze­
znaczonych dla najbiedniejszvch ło­
dzian, korzystaja,cych ze świadczeń Fu11 
duszu Pracy. 

Pac~i rozdawane z okazfi Imienin 
zawierają kiełbasę, strucel i mieszankę 
kawową. 

:RozdaiW111ictwo pa.czek rozooczęło 
się w dniu wczorajszym w mag:azynach 
Komitetu Funduszu Pracy przv ul. Ogro 
doweJ. 

Paczki zostały przy2otowane dla 5 
łyslecy rodzin, to Jest tylu. ile korzysta 
ze ś~ładczeó Funduszu. 

~NIVEA 
Deszcz, 6nleg, zawlefa, szaruga - w łakq pogodę wymaga 
1k6ra specjalnej pielęgnacji. Nalleplej, to co wieczór przed 
spaniem wmasować w skórę trochę Kremu N I V EA. Pod 
wpływem NIVEI skóra staje się gładka, ełasłyczna i tak od· 
porno, te nawet ostre powietrze jej nie zaszłcodzl. 
Krem NIVEA zawiera Eucerył, dzięki czemu wn·lka głęboko 
w skórę i nie tworzy tłustego połysku - lelł wł~ zaRUem 
na dzień i na noc. 

PEIECO Sp6łko AkCJJ.na w P-a. 

tere"' NIVEA "'llYdelk­
bloeaonfch at0,40-2,60 

• tuboct. ąnownll v t.S5 a 2.2s, 

Str. I 

Dorożkarze łódzcy groż~ · strajkiem 
Notatnik miejski w razie jeśli podwyżka podatku brukowego wejdzie w iycie.-Uchwała wiek· 
Pnnotowanla--:- uroczyStoAcl Imienin szości radzieckiej wywołała wśród dorożkarzy wielkie rozgoryczenie 

Marsz. Plłlud'sklego są w pełnym toku. w Łódi, 16 marca. - Czy wie pan o tern. że oowięk- wcale nie o to chodzi. Musi w tem by'1 
przeddzled Imienin wieczorem przeJdzle cap- (k). Łódzcy dorożkarze ni~dy jesz- szyli wam podatek? Jaka Inna przyczyna,_ 

strzyk ullcaml miasta. We wtorek 19 bm. o go- cze nie byli tak zatroskaini. iak obecnie. - Powiększyli, to zmniejsza. A z Glęboka troska osia·dła na marso-

dzłnle 10 odprawione zostanie nabotelistwo w! Przyczyną ich zmartwienia jest ud1wa- czego mamy płacić? Człowiek stoi po wem obliczu poczciwe~ mi'strza bata. 

katedrze Aw. Stanisława Kostki, nas.tępole na ła większości radzieckiej o podwyższe kilka godzin na postoju I nic. GoŚicia· nie - Zarabiam przeoietnle 5 złotycłi 

PL Hallera odbędzie się defUada wolsk, polłclL niu z dniem 1 kwietnia r. b. ;iodatku widać. Co się zarobi, to idzie na paszę na dzień. Z tego koń zje za 3 złote, kil­
straty potarnel, Itp. Po Południu odbędzie się brukowego od dorożek i wozów o 100 dla ·konia, a reszta na życie. Ledwo ma ka groszy trzeba liczyć na reperac~ 
przedstawienie w Teatrze Popularnym dla wof- proc, żerny płacić te 30 złotych. które ścią- obręczy i t. p. Te ki~a groszy, co zo­

ska I oolłcl~ zaś wieczorem przedstawienie ga· · Decyzja radnych endeckich. P·'.:'WZię gają od nas za brukowe .. „ staną to idlą na utrzymanie elfa mnie, to 
lowe w Teatrze MleJsklm. ta na ostatniem posiedzenłu Radv Miej- - A co panowie zamierza.ia począć ny i dwojga dzieci. Sobie odeimuJemy 

••• skiej, dotarła wczoraj do wiadomośd w tej sprawie? od u.st, ale koniowi trzeba dać aobr~e 
Naskuteli sprzyfafących pozód na Choinach d·orożkarzy, wywnłując wśr6.J nich roz - Co zrobimy? Ano póJdzi'3my do zjeść, bo pracuje ciężko na nas„. Uczy. 

rozpoczęto łut cz!lłclowo roboty sezonowo-bu- goryczenie i oburzenie. Pra;;nac się d-0 magistratu I do województwa I będiie- Hśmy, ie w karnawale PQPrawi się tro 
dowlane. W związku z tem łeden z zw. zaw. wiedzi(;Ć, co dorożkarze zan!ierzają w my prosić, aby podatku nie zwiększali. chę i że będzie można odlożvć sobie ki'l 

W'Y5tosowal do starostwa 1rodzkle10 memoriał, tej sprawie począć i jak sie zap:itrują Ja.k .to nie poskutkuje - to trudno. Sta-,ka złotych na czarną godzine. Tymcza­

prosząc o zainteresowanie się metodami przed· na tę niezrozumiałą uchwale wi·;kszo- niemy. wszyscy na Placu Wolności I sem karnawał był pod psem I ole wlQ• 

alęblorców budowlanych, którzy stwarzalą ści radzieckiej, udaliśmy sie na róg uhc będziemy strajkować. Nie wiem za co ceJ się nie zarobiło. 
sztuczne bezrobocie w Lodzi, chcąc przez to Piotrkowskiej i Zielonej i tam wc;zczę- niby ten podatek podwyższyli. Mówią, Pojutrze będziemy mieJi og:6lne ze. 

spowodować obnltenle stawek robotników bu· liśmy następującą rozmowe z w!aści„ że psujemy bruki. Kie<ly to wcale nie- bran~e i postanowimy, kiedv iść do ma: 

dowlanycb. ciel em zmizerowanej sz,kaov i mor;no I prawda! Jak ja mogę niszczyć bruki, gistratu. Zobaczymy, co nam oowłed'zą 
•.• sfatygowanej d-0rożkL gdy cały dzień stoję tu i nie ładę, To - zakończY'ł nasz rozmów.ca. 

40.letnl Teodor Motyl, WySfąpll do sądu 

okręgowezo o ustalenie.„ płcJ. Po urodzeniu 
dilecku dano Imię Teodozla. Przez kilkanaście 
lat wszystko było w porządku dopiero pótnlel 
podlotek poczuł pociąg seksualny do dzlewcząt.J 
Teodozla zrozunilała, te fest Teodorem I przy­

llódi. Znów wypowiada wojną szczurom 
~ ~ W dniu 11-go kwietnia toczyć sie bedzie walka w całem mieście 

brała stróJ męski. 
Lekarz orzekł, Ił p. Motyl lest typem P°" Lódt, 16 marca. Akcja odszczurzania obełmie fedno-1 wyikazato, it aikc}a ta jest celowa, alno-

łrednhn Jednak cechy męskie orzewatalą, wo- (v) Wydział Zdrowotności Zar:u1du cześnie całe miasto i odbędzie si~ w dn. wiem po każ.dem tę1>łenłu znaldowano 

bee czego unał 10 Jako męłczyznę. Miejskiego czyni przygotowania do ma- 11 kwietnia b. r. 1 
Jdlkanaścle tysięcy martwych gryza. 

•• jącej niezadługo nastąpić wiose,mej Na podwórzach d.omów. w kanałach nł6w. 

w przyszłym tnocfulu odbędą się w Lodzi akcji odszcz~rzani~ miasta. . i ciemnych zakamarkach ułożone zosta· Jedinorazowa akcJa odszcrurzanla 

trZY konferencJe, dotyczące zatargów w prze· Szczury, Jak wiadomo, orzedstaw1a- ną trutki z cebuU morskiej, która działa miasta nie wypleni całkowicie zła, ani 

myłle. Na poniedziałek naznaczona została kon ją groźne niebezpieczeństwo orzeno- zabójczo na szczury, nie przedstawiając nie zapobiegnie mu w sposób dostate· 

ferencfa ledwabnlków na wtorek konferencla I sząc bakterie chorób zakaźnvch, za~ jednak niebez,pieczeństwa d!la innycl7 czny, 
poiłczosznlków 1 na ~zwartek konfereucfa ple-j rozmnażając się szybko i należąc do zwierząt domowych i ludzi. Obowiązkiem właścicieli ·domów Jest 
karzy. stworzeni żarłocznych powoduia olhrzy Odszczurzanie miasta, orzeorowa- stałe tępienie sz;kod1iwych strvzoniów, 

•• mie siikody. dzane rokrocznie przez .zarzad mieiski, temibardziej, że trutki z cebuU morskiej, 

Poledynliu między ;..ezesem gminy tydow· -;c~~xxxnoooooo zailrupywane masowo przez miasto s-

skleJ PoS. Mlncber1lem a radnym dr. Krauszem Sł ras zna śm1·erc" łódzk1·ego szofera tarnie i nabycie ich jest dila !każde.go do--
nie l>łdzle. Obydwie strony zzodzllY się na od- stępne. 
danie spraWY do sądu honorowego. Blok pro· W dniu 11 kwietnia odb'edzie się goe-

rządowy, do którego nalety poseł Mlncberg, Ojciec zmarłedo wuiacza proces neralne tf;\Pienie szczurów jednocześnie 
wYznaczył superabltra w osobie b. d-cy o. przemuslowcowi. na terenie całego miasta. 
K. gen. Małachowskiego, d·ra Krausza zastępul1t 1 Miejskie dozory sanitarne rozpoczę-
dr. Bilski zał posła Mlncberga adw; Slonlowskl Łódź, 16 marca. Wtadze policyjne wszczęfy docłio- ty już sprzedaż trutek. , 

(gr) Głośne było w swoim czasie dzenie. 

Krwawy Wyst•p złodziei przypadkowe zabójstwo podczas polo- w stan oskarżenia postawi'ony zo­„ wania pod Radomiem. w czasie które· stał znany przemysłowiec naszesto mia-
Lódźp 16 marca. 

(gr} Nocy ubiegłej .we wsi Gostawi­
ce, w województwie tódzkiem dokona­
no kradzieży bydła w za.ltrodzie Wła­
dysława Kasprowicza. W chwili, g<ly 
złodzieje uprowadzali bydł-0. wvbiegł z 
domu gospodarz. Kasprowicz począł 
wzywać pomocy. Nagle padł strzał, W 
parę sekund pótnłeJ padł Kasprowicz, 
raniony kulą. 

W wyniku pościgu zatrzvmano czte­
rech osobników, którymi okazali się 
mieszkańcy tejże wsi: 30-letni Antoni 
Leśniewski, 34-letnl Jan Budniak i 24-le 
tni Jan Zieliński. Czwarty meżczyzna, 
aresztowany przez polłcJe. 21-letni Sta­
nisław Krvch mial być ich oomocni­
kiem. 

Skróty f1l1griliuzn1. 

go stracił życie pomocnik szofera p. sta, p. Adolf K. 
Steinerta, 22-letni Edward Beker, za· Obecnie dowiadujemy sle. że doclio­
mieszkały wraz z rodziną przv uli.::y dzenie przeciwko rzekomemu zabójcy 
Okrzei 38. zostało umorzone z braku dostatecznych 

Beker wyruszył autem. w kt6rem dowodów winy. 
zna}dowat się jego chlebodawca. Qdy Mimo umorzertia dochodzenia·. oJciec 
przybyli na miejsce, oczekiwało ich już tragicznie zmarłego szofera zwr6cit się 
kilka wozów prywatnych, którvmi przy do adwokata łódiikiego, którv wytoczy 
byli inni przemysłowcy łódzcv. sprawę przeciwko przemysłowcowi. -

W czasie polowania oadl nagle W skardze swej podaje Beker. że syn 
strzał. Zebrani skamienieli z orzeraźe- Jego był bardzo zdolnvm mechanikiem, 
nia. Szofer Beker padł cie:tko ranny na a nawet przed kilku taty dokonał WY· 
ziemię. Nim zdołano go orzewietć do nalazku w dzłedfzlnle radfotechnlczneJ. 
miasta - nleszczęśJiwv zmarł - nie Powództwo cywilne opiewa na kilka ty 
odzyskawszy przytomności. sięcy zł. 

Krwawy zatarg właścicieli sklepów 
znalazł SW'ół epilod przed sqdem 

ł.6dź1 16 marca. kalu przy ul. Marysińskiej.- Okoniecki 
- W Austrii wydano dwa wyroki śmierci (gr) Przed sądem grodzkim stanęli nie umiał się wyliczyć z 500 złotych, dnt 

Z3; przemyt materiałów wybuchowych z Nie- dwaj właściciele sklepów, przyczem oby gi zaś spólnik z 900 złotych. Obydwaj 
miec. d · b l' · k ... ' · l' obi · k .J_• ... 

_ Na linfi• fglpt _ Palestyna wydarzyła się wa1 y 1 w sprawie os ar;e;onymt 1 po- zarzuca 1 s e nawza1em ra~te;e;, • 
katastrofa samolotowa. Dwa! pasaterowłe po- szkodowanymł. . Od słowa do słowa - wywiązała . mę 
nieśli śmierć a dwaf ocaleli. Pilot ma złamane. Franciszek Okoniecki i Jan Staniec· bójka, a nawet błysnęły noże. Niewiado­
oble nogi. . I ki prowadzili spólnie dwa sklepy kolo- mo jaki byłby wynik rozprawy, gdyby 

Trzy podrzutki 
Lódt, 16 marca. 

'(gir) W klatce schodowei d:omu przy 
ul. Północnej 21 znaleziiono w dniu wczo 
rajszym dziecko pki żeńskiej, w wieku 
01kolo 7-miu tygodni. 

Przy niemowlęciu nie znaleziono fa­
dnej kartki. Podrzutka orzeslano do 
miejskiego domu wychowa W"zegc. Za 
wyrodną matką wsz.częla poJicia poszu, 
kiwania. · 

Drugi wypad>Ck podrzucenia niemo­
wlęcia, tym razem jednak tragiczniejszy 
gdyż dziecko znaleziono bez żvcia, miał 
miejsce w domu przy ul. Dolnej JO, 
gdzie ~ czasie wydobywania nieczysto 
ści z dołu biologicznego, natrafiono na 
~iało d-zle .;~a, będące już w s~.mn·e roz· 
kłaidu. Dozorczyni domu. :El~:lietn. Mio­
dek, J)owdadomi~a o ponurem odkryciu 
komi·sarJat policji. · · 

Wreszcie nocy ubiegłej, we W1Si Wto 
dzimierzów pod Łodziąw okolicv domu 

letniskowego A. Birmana. zna1leziono 
dziecko, niewiadomych roa:Z.iców, li· 
c.zące około 4-ch tygodni. 

Podrzutkiem z·opiekował sie narazie 
Jeden z gospodarzy. 

- Rząd austrJackl ma zamiar wprowadzićj njalne: jeden przy ul. Marysińskiej 6, lokatorzy domu nie wezwali policji. Obu 
powszechną służbę wojskową. d . l F . k ń ki · 35 · d · l'ł 1 i: O -

_ We rrancli wykryto wielką aferę szpie-j rugi p;zy ~. rancLSz a s e1 . . por~mony1;11 ~ zie i pomocy eK.arZ pogo gzurg opfek 
zowską na rzecz sowietów. Aresztowano sześć! Pon~e~az ~ ~awna ~nowały P<>nl!ę 

1 
to,;wi~ m1e1sk1eg?· Poszkodowanych prze Dziś w nocy dy±urufl\ następujące a\pt«ld: 

osób. . . . . dzy spolmkam1 niesnaski na tle podzta 1 w1ez1ono do szpitala. M. Kas.penkiew!cza (Zgierska 54), Sukc. J. Sit-

- Mmlste~ skarbu dr: Zawadzki zapowie-iłu zysków i prowadzenia sklepów, w Sąd grodzki skazał obu na 6 miesię~ k~ewicza (Kopernika 26), J. Zundelewicu (ul. 

dział um:uzanie zaled?śc1 podatkowych w '?'Y·'i d . 3 l t b t ·1· · 1 • • • ' P1ohikowska 25), S. Bojarl!lkieito i w. Szata 
sokości 10 .proc. rocznie dla płatrt~ÓW JWDIJD·, mu. u ei!o r, . pos anow11. wreszcie w1ęz1enia. (Przejazd 19), M. Lipca· (Piotrikowaka 193) A. 
nie płacicycb bic~ce podatki. roze1ść się. ~ tyin celu spotkali się w lo ltyobtera i a. ł.oboćy (11 Li9tC\P14a .._ /' 
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12.05-12.50 Kwi~tet salonowy Ankadi Flato. _ 
12.;>o--.12.55 Chwilka dla kobiet. 12.55-13.00. 
pz1enntk połm:lnio'fY· 13.00-13.45 Muzy.ka sa­
.onowa w wyk. trio Editl! Lorand . _ płY'ty. _ 
13 .. 45-13.50 . . ,Nasz handel morski". 13.S0-13,55 
\YT1adomoś c1 gospodarcze. 13.55-14.0Q Prze­
gląd g i ełdowy. „ 14.0{J-14.45 ,,Tango, fox.tirott, 
walc, poleczka -. płyty. 14.45-15.30, Muzy­
ka lekka w wyk. Małlaj orkiestry P. R, pod dyr. 
St. Nawrota; .}5.30-15.45. (Recytacje prozy) _ 
„Dwa psoh11k1 - opowiadanie J. Strzemó~-Ja-

nowskiego. 
15.45-16.05 .. „z ~larnetem i harmonją po róż­

nycl1 kra1ach - wykonawcy: Henryk Ogu­
rek .(klarnet) i Mieczysław Hoherman (har­
monia). 

16.05-16.30. Recital fortepianowy Janiny Wy­
sockiej - Ochlewskiej. 

16.30-16;45 . . S~rzynka te.c~niczna - koresp.1n­
den~J~ b1ezącą omówi 1 porad technicznych 
,udzieli red. Wacław Frenkiel 

16.45-17.00. Piosenki wojskowe ..;. wyk. chóru 
Zaremby. 

17.o0-- 17.~0.-· „Miasta i miasteczka polskie" _ 
„Żywiec - beskidzka stolica" - wyg!. Ka­
rol Koźmiński - Odczyt. 

17.10-17.50. Najnowsze nagrania na płytach. 
17 . .'J0-18.00. Pogadanka przyrodnicza p. t. ·-­

. „Pie~wsza żaba wiosenna" - wygł, prof. 
Stanisław SuIP.iński. 

18.00-18.30. Teatr Wyobraźni n.a.daje słuch-Jwi­
sko p. !. „Tajemnica królewskiego zet!ara" 
- pg. Kazimierza Konarskiego. " 

18.30-18.40. Prze~ląd wydawnictw - omówi 
prof. Henryk Mościcki. 

18.4.0-18.45. .,Życie artystyczne i kulturalne'", 
!8.45-19.07. Sławne soprany - płyty. 
!9.-07--19.JS: Zapowiedź programu na dzień na-

stępny. 

16 lII 

Stacje opieki nad matk~ i dzieckiem 
będą zorganizowane 

zakładach 
w 40 większych łódzkich 
przemysłowych 

Lódź, 16 marca. się:.:znie na rzecz Kropli Mlc:\::l. która . kach łódz.kich posu'V.la sie z wolna. ale 
(v) Istnieje specjalne rozporządzenie we własnym ·zakresie otacz l opiekq ' stale dzięki staraniom energiczneJ :ns­

przewidujące urządzenie żłobka dla nie dz!ecko i matkę, zapewniaiai: 1m pomoc pektorki p. Przedborskiej, która z rncji 
mowląt przy większych zakładach pra- lei<,-, rską, pielęgniarską i p;:ow:idząc ak- piastowanego swego urzedu opie:-.uje 
cy, a zatrudniających kobietv. cjQ uś.wiadam1ającą. Niezależ1u~ od tych się pracującemi kobietami i nieletrnmi. 

Rozporządzenie to weszło iednak w 0; 'rit ki~·. ownktwu fabrvki wypła.::.i Około 40 zakładów pracv w Lodzi 
życie niemal równocześnie z rozpo~zv- .icctnorazcwo zl. 16 na k:l$zl wypraw- wstaio zakwalifikowanych do w:prowa­
nającym się kryzysem gospodarc.:L::.;m, ki d!a noworodka. c.zenia u siei.ie stacji opieki I w najbliż 
'.vobec CL.ego realizacja żłobków nap:-it- A.;...;~a wprowadzania sta. vi opieki szym czasie wszystkie zakładv pracy 
kal cl _na r~ważne trudności. I w fabrybch ródzkich idzie· d , «~ć opor- zostaną zobowiązane do zaooiekowa· 

. Azeby Jednak nie pozbawiać 11i.~i110· nic i duiychczas zdolanJ st1cic t~kie nia się robotnicą - matka. 
\\'Jąt opiek!. postanowiono zamiac;t żlub za,,ro ·.·.-adzi: w zakłada ·h _..., ..:hciblera, 
kó\v wp10wadzić na razie t. zw. Sta~je Cle; i t:.ra i Widzewskie.i M.:lllUicikturze. 1 
opiei\i nad matką i dzieckiem n·e w"izy- ·[ 'c'za Łodzią stacja di.:kki istnieje 1 

S(ki, b fabrykach zatrudniając.vch po- iJrzy l 11nasz~,wskiei Faor -. ce Sztuczne 
wyżej stu robotnic. .~u Jedwabiu. 

;)1,iałalność stacji opield oo! !!W na (Jbec;1ie zak!::i.dy prze111vsłowc Gen-
ubzc..zeniu świadczeli za każdei!t: nowu !!'-:nena, Schweikerta, r1 oz11af1sk1t.:go i 
ro~~a r?botnky, zatrudnione.i w cfa .• 1vm 'i·ingona organiwją u sic.)ie sta :je o-'. 16 MARZEC 1935 ROK. 
Z'.lKiJdz1e pracy az do pietn.tstu 1ńic:-:ic; I rh.:~1 HaJ matką i dzieckiem. I Już wczesny ranek przyniesie nam róLnt: 
cy życia. Op tata wynosi 9 z!' ·.v ·:::b mie- J · Organizacja sL: cyi opie<:i w fabrv- 'i:rzy~ro~ci. i ~iepowodzenia. Koło. g~zi~y 8-ej 
OCO:lOCJCC:>OCOOCO<:CCXXX>CJOOOOOot~~·ID!!~OOOOCC:)OOlcoooOoOooo~ .„ ..... ~ I 'l:irazem iestesmy na rozczarowania 1 meporo• 

"'""~ '..V'-# · ! zumienia z kobie.rami i podwła.d~ymi. Nie na: 

N ar ad a obr o ńcó Y;f Go r n o n o w e1· f :zLe~azr1fai~:~~i r~z~~d!~~~~~~~~.o~~~t~i:~ 
. ~ Podczas całego przedipołudma dz1ała1ą nie-

odby ć się ma we wtorek w Krakow'.~ pomyślne wpływy dla polityki, techniki i miłoś­
ci Ważne interesy handlowe i finansowe zaleca 

J9.15-. J9 25: Muzyk11 (płyty). 
19.25- !o".30. Wi~.domo ś ci sportowe lokalne. Lwów, 16 marca. 1 swej 8-letniej kary. 
J~.3~ki~~.35. Wia<lomo ś ci sportowe o~ólnopol- Jak JUZ donosiliśmy onegdaj, Rita 1 · w zwi<1zku z tern obrońcy Gorgono-

się załatwiać dopiero po godzinie 12-ej, 
Godziny południowe zapowiadają się lepiej. 

19.35-19.50. Kwadrans na klindze _ gra Ida Gorgon, przebywająca w więzieniu dla j we .i podic;li odpowiednią akcję. 
Łosiówna. kobiet w Fordonie. wysiała do minister I W tvm celu posfanowili odbyć 

19.S0- 2-0.flO: Felieton aktualny. stwa sprawiedliwości podanie o .nrzcrl· ! wspólną konferencję w Kra:kowie i ze-
2-0.00-20.45. Transmisja z Filharmonji Warszaw " • 

skiej. Ostatni eliminacyjny koncert i rozda- terminowe zwolnienie, mot''\\'lliac proś-: brać materiał w celu uzasądnienia 
nie nagród zwycięzcom Międzynairodowego bę swem nienaga n nem zachowaniem : prośbv ich klijentki o ułaskawienie i da 
f\onku~su Skrzypc~wego im. Henryka Wie- się oraz (}dsied 7 eniem 6::3 mirsiecv ze '. rowanie pozostałe.i kary. 
ntawsk1el!o zorgan!zowanel!o przez ~yższą WMMH.&t&.a: Prn:~ha ma bvć skierowania do Pa-
S7.kołę ~uzyczną 1m, Fredyreka Chopina w I I · · 
Warszawie. . czyna się dopiero po c:i:terdziestce" _ wy- l na Prczvdenta Rzeczypospo\JteJ. 

~n ~'>-Z0. 5.::;: Dziennik wieczorl)y. głosi Wacław P,.ogowicz. I N3rada 0brońców Gorgon owej, W o-
.c:0.55-~:.oo. „Ja.ok pracujemy i żviemv w Pol- 22.30-23.00. „Loża Szyderców". sobach d-ra Axera. mec. Ftting-era i 

sce . 23.o0-23.05: '?'.'iado~ok! mctenrotogiczne dla I mec. Woźniakowski en-o odbyć się ma 
21.00-22.0-0. Muzyka Jekka. komumkac11 lotnicze1. , . . A • · • 

'1.00 - 22.15: KoTJcert rekl 11 mowy. 23.(}5,,_24.00. D. c. transmisji z Filha,:-monji War· ( \~ . . m1C')7-ka111u tego osta.tmego W naJ-
22.15- 22.30. Szkic literacki n. t. •. Życie roz;po- szawskiej. • b ;zs 7 v wtorelc 19 h. m. 

&IP 

W tym okresie dobrze jest starać się o pracę 
i protekcję u osób wybitnych. Oczekują nas 
także miłe wzruszenia i zainteresowanie sztuką 
i muzyką. Je-dynie dla górników i hutn~ków 
działają w tym czasie nie.pomyślne wpływy, 

Od godziny 16-ej nastrój kilkak.rotnie się 
zmienia - grożą nam st-raty i niepowodzenia 
w związku z techniką i chemją, oczekują nas 
jednak również miłe nastroje i przeżycia psy­
chiczne. 

Wieczór z<11powiada się nieszczególnie. 
Dziecko dziś urodzone - energiczne, spra· 

wiedliwe, o bogatem życiu intelektualnem, upar• 
te, dumne, nadaje się na odpowiedzialne stano­
wiska, stanowcze, zamiłowanie do techniki i 
chemji, 
. I 

• l - 1,,..,. ;:>1 

-11 najbliższego żotdaka, zatrzasnął drzwi. z Wywiadem niemieckim, to też, zręcŻ. -ROBER1: PAUL SIMO~ 
1 - Módl się, jeśli umiesz, bo chwile nie wślizgnąwszy się między agentów-

! 
twoje są policzone! - rzekł zimno, wy- . rosyjskich, zbierał dowody. Od jedne-

sa o·tACH DJABLICY rywając z jej ręki rewolwer, nim zdo-. go z nich dowiedział Się przypadkowo, 
I l łala zrobić z niego użytek„. Przera- fo centrala niemieckiej służby szpiegow 

Z N IEM I EC 
1 chowa taś się! . Ni~ t:f nas s~hwyta~aś ski.ej, ?Perującej na terenie Rosji, znaj-
., w pułapkę, a Ja c1eb1e, tak Jak chc1a- duJe się na Górnym Śląsku, niedaleko 
łem, rozumiesz teraz na czem polega od granicy. Z 23 zdołał nawet wykraść 

PAMIĘTl"llKI BYŁEGO AQEHTA / i witz? . I fotografię domu, gdzie Luiza Alvensberg 
14 KONTRWYWIADU l Zery,rał ze ściany dywan, odsłaniając odbierała raporty w pewnych ściśle o-

. t\I ! ukryte ~rzwi.c~ki. Nie zważaj.'łc na hu~ kreślonych dniach, oraz gdzie raporty te 
irmm&Bmmm::mmmm••••lill••••~,. I kolb, ktorem1 zołdacy pragnęli rozwallc przekazywane były natychmiast kurje-

A t . . . · . . . ciężkie podwoje, otwarł drzwiczki ma- 1 rowi Tiergartenu. Jaką drogą Luiza 
w ~~ em me zdawałem Juz so~)!e s~ra-1 Simon.-„ ~1ałem i>rzed soba. schor~wą- leńkim kluczykiem i wepchnął wywia- 'przedostawała się, jak się zdaje - co 

Y·. Y czas upływa, czy .tez s~o1 w ~ego 1 meprzyto.mn~go ,starc,a„. W1e~z. dowczynię w ciemny otwór. • j tydzień, przez granicę, Z 23 nie mó ł 
~=:~cu. Wszystko zlało s1e w Jeden'! J~k dług? tai:n s1e~z~ałes? .Po.ttor';l .mie-1 Blada była jak papier. Wiedziała, 1 wyśledzić, ustalił jednak niezbicie, fe 
"nale~en~haos, W którym ep?ką było ~Ją Ca, am ~ma mmeł. ~, miesiąc. )Ul !.~- f Ż!: nie może liczyć na żadne względy, J wywiadowcy niemieccy przechodzili na 
~. ie w ot~orze chleba 1 wody, .a zysz u r:i01ch przyJac10ł. Polakow. :S1-1" przecież, spojrzawszy na mnie, roze-1 terytorjum rosyjskie w t cznie rzez 
mezwyk~ą .atrak~Ją szczurze h~rce„. Nie 1 mon .. wo.Jna .wybuchł~ przed ~:zema, t;: śmiała się drwiąco! Straszny wygląd; trzy punkty graniczne: YM~słowi6e _ 
~z~iłe!Il Juz t:u~1ego od?ru· m~ c.zułe~ i godmam1, .N1emcv rzn~ Be_lgJJczykow 1' mojej twarzy i siwe włosy wywołały I Modrzeiów, Siemianowice - Czeladź i 
am zimna, am ciepła, am prag-mema, am · pędzą RosJan coraz zaJ\'ldle.i. z jej strony tylko szyderstwo!.„ Sosnowiec-Szopienice Oe ·st · t 
dodu. I Ota1rł chustką pot z czoła. ~ . ·. . . . . . · zywi ą,... Jes 

~ads~edł moment. ...że przestałem od-! _ Wiewiórka był zdrajcą. jak si·~ Z~mknąwszy za. nami drzw,1c~k1, f'.' 31 r~.eczą, ze. me ,mogło się to o~bywac be.z 
powiadac na wezwania Niemca. a może tego spodziewa1em. na żołdzie Tiergar- ;apalit elektryczną latarkę, osw1etlaJąc v.1.edzy mektorych urz~dmko~ i:osyJ-
on p.rzestał już przychodzić?„. I szczu- 1 tenu. Skłamał on Luizie. by wy!J<ręc-ić zelaznc, kręc?~e schody. . . ~kich.. po~ostaJących me~ątpl1_w1e na 
ry gdzieś przepadły.„ I się od cięgów, że to ty · wy•kradłeś Zstępowahsmy. po mch dłuzs~y zoł.dz1e T1ergartenu za posredmctwem 

Noc, czarna. ukojna noc spowiła mnie pian obrony pogranicza i wręczyłe~ go czas~ m~ wreszc~e .F .3 :Zatrzym~ł się Lmzy„. . . 
przesłodkiem uczuciem zapomnienia i Whitsuntide'owi, wiedząc 0 tajnym Sl)· w p1~mcy, p~łneJ rup1ec1, skrzyn, be- / f 3 umilk.t 1 podszedłszy do ~kna, . 
spokoju: juszu Francji z Anglją. ·W rzeczywistoś- czek I odpa~kow m.etalo_wy_ch. . V. rJrzał na uliczkę. l!spokoJony widać, ' 
-- - - - - _ _ _ _ ci nie miał pojęcia, w jaki sposób W hit- W p~z~c1"'.Jegł~1 .śc1~me,. porosłeJ · usiadł na dawnem m1eJscu. . 

- Byłżebym to Ja?.„ Och. nie, to suntide zdobył plan i wolał zwahć \\ szv- grz
1 
Y
1 
bami 1 ociekaJąc~J ~ilgoc1ą, otwarł . - Z 23 nie dowiedział się nigdy, w 

jakiś kawał tego F 3, . który nigdy nie ~tko na ciebie, ponieważ Ochrana mi::ila ~ ' u cza no w~ drzwiczki. Byłem .zbyt Jakiem mieście śląski em mieści się cen­
traci chęci do fartów„„ mieć bezwzględne zaufanie do tw0jej Jeszcze osłabwny, by mó~ zapam1ęt~ć tr~la w~"'.iadu na R?sję, aczkolwiek bo-

To ja, ten starzec, z biała jak mleko osoby, a on.Wiewiórka, nie mógł temu drogę, ~t~rą dązyłem. \Y1em tylko, z.e 1 "'.iem_ me1ed~okrot:iie ~rzekraczał gra­
czupryną i długą, biała broda?„. Z te- przeciwdziałać... A skoro plan został po dł1;1gie_i wędrówce. wsród koło~a~1- m~ę 1 calem1 ~odzn~am1 włóczył się po 
mi ·zgasłemi oczami. wpadłemi gdzieś skradziony, Rosjanie musieli zmiemc zn~ P1"'.mc, F 3 wywiódł nas do Jakie- uhcach .Katow1c, Krolewskiej Huty, My­
głęboko w czaszkę, z tą obwisłą, żółto- wszystkie posunięcia strategiczne i te- gos zdziczałeg~ ogrodu, stamtą~ do na- sl~wic, Siemianowic, a nawet Tarnow-
zieloną skóra policzków?„. raz cofają się, cofają, cofa.ia. ~pótrozwaloneJ .rudery, wr~szc1e. pr~e~ s~1ch Gór, Swiętochłowic i Lublińca, 

Roześmiałem się, ale śmiech ten za- - A z 23?„. - zapytałem cichn. wąsk,ą, pustą uhczkę, do c1emneJ s1em me natrafił na gmach, chociażby podob-
brzmiaJ tak .iakoś bezdźwiecznie i nie- - Nie żyje„. malensk.ieg~ domku. ny tylko do wyobrażonego na fotografji. 
samowicie„. Czy to ja sie śmiałem?„. - Luiza?„. W piwm~y tego domku F 3, skrępo- Natomiast Luiza natrafila na j(go ślad, 

- Och. F 3, weź ten obraz z przede- W milczeniu skinął głową, a oczy wawszy L~izę Alv~nsberg, cisnął ją na ale bynajmniej nie poleciła go areszto-
mnie. nie zwiedziesz mnie! Ja wiem, ja zaskrzyły złowieszczo stos zbutwiałych wiórów. wać„. Był jej potrzebny spodziewała 
przecież wiem, że to nie lustro. że to - Ale ona zapłaci· ml zato! - Będziesz tu oczekiwać na śmierć. się bowiem, że zdobędzie ~n dane, które 

- obraz.„ Weź to F 3, błagam cię, nie - Nie tak szybko, jakby pan myślał, Ro?ert Paul Simon, gdy opowiem mu mogą się P!zydać Tiergartenowi, a prze-
1110.gę dłużej na to patrzeć„. Da.i mi spać, panie F 3!... - irzekł jakiś dirwiący głos. o twoich sprawkach, o których jeszcze dewszystk1em była ciekawa, czy potrafi 
tit t'1kie rn!ęk'kie poduszki, a ja jestem Odwróciłem się jak gromem rażony. nie wie, wyda na ciebie wyrok. Jeżeli/ udowodnić Wiewiórce kontakt 'z Niem-
tak bardzo zmęczony„. W drzwiach stała Luiza Alvensberg, k~o; to właśnie on ma do tego najzupef- c~mi. . Ni~ .n.~zykowata już wtaściwie 
- - - - - - - - - -- a poza nią szarzało kilka mundurów żoł- meJsze prawo! me, n.aiwazmeJsze bowiem da112 przeka-

- Wiedziałem. że żyjesz„. - mówił nierskich. Zachodzące słońce ig-rało w - - . - - - - - - - - zata Już Berlinowi, ty siedziałeś w bez-
:p 3, siedząc przy moim fotelu. - Rzad- ich lśniących pikielhaubach. - Z 23, - mówił F 3, zaciągając się piecznem z~mknięciu, ja bytem także 
ko myli mnie przeczucie„. I. mon Dieu, nerwowo papierosem - rozstawszy się czasowo 1:1mes~kodliwiony, a Z 23, śle-
~dy sc-hwytałem tego przeklętego Mille- XIV. MORDERCZYNI Z 23 z nami, nie stracił ani chwili czasu. Wy- d~ąc ~os1an, sledzuny był sam przez 
ra, który jest wierny · Luizie jak pies, W tejże samej chwili stało się coś, nająwszy dorożkę, pojechał do Będzina . N1emcow, o czem nie miał pojęcia. bez-
nrzyparłem ~o do muru bez żadnych czego nie spodziewałem nigdy. stamtąd zaś wymknąt się na p·o1a za~I przykła~ne bow_iem powodzcmt.! w gro­
skrupułów. Wyśpiewał wszystko. Zam- F 3, śmiejąc się szatańsko, z błyska- miejskie, skad. no doskonałem ucharak-' ma?zenm n:ate,r}ałów obciążaj<.\ych uśpi­
knąłem go w dabreril miejscu i przyje- wiczną szybkością dopadł drzwi, brutal- teryzowaniu się, powrócił do Sosnowca.11 ło Jego czumosc„. 
chatem na cmenta1rz. Nie poznałem cię, nie odtrącił Luizę i kopnąwszy w brzuch I on podejrzewał Wiewiórkę o kontaki (Dalc;zy ciąg j'.ltto), 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCJ. kę.„ Tak„. W sprawie Bal•)Żka.„ Kto to mi natknął się na wywiadowce !<ęp:nia~' jeszcze nie rozumiem!... Przecie Pelc 
Hanka Fronczakówna. mloda, niezwykle uro· · ó 'f? O i.., · I ' dziwa dziewczyna jest pomywaczką w nocnym panu m w1 . „. samo.uoistwie niema! ka. Obydwaj zatrzymaili sie instvnktow sam mnie prze'konywał wczorai. że Bn· 

lokalu „Albatros", gdzie występuje tajemnicza mowy! Wykl~~zc;ne„. To bvt_o .rnorder· , nie. . . toiŻek popełnił samobójstwo. d:laczcgo 
P.ar~ tancerzy w maskach - „Grzegorz 1 Ju- stwo ... Oczywiście„. Mamv mz szereg . Rek chciał coś powiedzieć. ale ugryzł 1 więc do prasy dat wia·domość o tern, że 
h_ta · On jest synem kamerdynera, ona - hra· poszl"·k ~ledztwo „ toku o ę • k · t lk · • · 
b k 

"" „. ;;:, '" .„ ... r0sz . się w porę w Języ, i v o zmierz';lJ Batożek został zamor·dowanv?I 
1an ą, Julitą Krasnowską. Hanka kor.ha się b d · · k , i • • .; · • potajemnie w pięknym tancerzu, lecz on nie ar zo mozemy się spot. ac w c1uierm.1! groźnym wz~okiem .wv":'iadcwcę,. kt?· - Oto sedno całej sprawv!„. Na tcm 

zwraca na nią uwagi. Dobrze„. ry wykrad1 się za mm mesoostrzezeme polega podwójna gra komisarza Reka„. 
Pewnego ~ieczoru Julita wśród tańca pada Komisarz Rek wciągnął szvbko pal· j na uilicę„. Pan nadkomisarz może go nie zna, ale 

nagle na lśmqcą posadzkę. Jakiś. mężczyzna to i wyszedł. W ko'rytarzu tuż za drzwia 1 b go znam d.obrze ... . Pami'ętam N'o z 1·1·1·• 
we fraku podbiegi do nieruchomo leżącei tan·; ,,.... "' 
cerki, przyłoży! ucho do obnażonej piersi l O· Rozdział SI nych czasów„. Mógtlbym powiedzieć 
znajmi!, że tm1cerka nie żyje. Na jej ramie- coś na ten temat, ale wole mHczeć„. ·~ 
niu widniał krwawy znak w ksztalcie tróik:.ita. ~„,0 ,..,. , 0 „,111 er611 Niech .pan1u nadkomisarzowi wvstarczy 
Przybyły lekarz sądowy stwierdzi!, że tancerka ~lllilV al ia, •IV!&& "!.Il żyła jeszcze w chwili, gdy badał . ią iegomo~ć narazfe jedno moje zapewni,enie:-Rek'. 
we fraku. Szukano go po całym lokalu lecz Tej nocy poraz pierwszv od taj.r.- - Czumak!... Już ja mu powiem kil- .iest człowiekiem niiezwyikle ambitnvm 
tajemniczy „lekarz" znikł bez śladu. ' mniczej śmierci Batożka! nad•komisarz ka słów przez telefon !.„ i chciwym„. Daży stale do zaszczytt'>w . 
. Grzegorz Lubow, wezwany do martwej, L k T ;n • · t M · t l' · uirzawszy ją bez maski, stwierdzil ku swemu isic i spat do dziewiąte.i. Obudzit się - Pokaż pain!... Chciatbvm 1o prze- o J""go zyw10 . arzy rnewą D 1w1e .o 

wielkiemu. IJrzerażeniu. że to nie jest J1.1Jita Kra- wypoczęty, wesoły, pełen energji. - · czytać!... stanowisku kforownika Urzedtu Ś1ed:.. 
snowska, Jego partnerka, lecz 'nieznana kobieta. Wielki ciężar s;padil mu z serca. Naresz-1 Lisicki wciągnął go do swego gabi· czego„. 
Dalsze badania lekarskie wykazały, że niezna- cie wiedział czego się trzvmać. Bvł 1 netu. Podał mu gazetę~ Rek przeczytał - Innemi słowy chce pan .powie-
joma tancerka została w podstępny sposób za- - d · ·ć · n ~- · mordowana. spokojny. Zjadł powoli śniadanie i wią- dokładnie i zapytał: zie , ze Ąeil\ zamierza mme ooprostu 
· Nadkomisarz Lisicki, prowadzący śledztwo żąc krawat prze.ci lustrem. zarvzvkow:i.t - No i co pan zamierza teraz czy. „wv.gryźć" stąd„. . 

w tej sprawje, staje wobec n\erozwiqzalnei za- nawet zagwizdać sobie Jakaś meloqję nić!? Kęipniak skinął głową i oa'oarl: 
gadki. Grzegorz zeznał, że Julita Krasnowska n Kazałem skonfiskować! - Natreszcie pa~ nadkomisarz za· 
iest spadkobierczynia wielkiej fortuny, pozo: 1 mową. ć stawionej przez jej ojca, hrabiego Krasnow- Nie spiesząc się. zdążał do urz~ du. Wątpię czy· ta konfiskata przej- czyna rozumie „. O to wlaśnie chnclzi... 
s~iego, który zgi:1ąl w Rosji wraz z żoną. Pie- Po wyeliminowaniu spraw-;J Batożka dzie.„ Ja to iuii od.dawna zauważvłem„. On tu 
n1ądze, złożone w banku ;•1lita ma otrzyma~ mógł wrócić do odtożonvch diwilnwo Dlaczego pan wątpi?... ma kilku ludzi. których już ornekabadf 
w myśl testamentu z chwilą ukończenia dwu- spraw. Usadowiwszy się "1,· rzv swem _ Bo„. ostatecznie nie widze w tern na swoią stronę„. Jednvm z nich jest 
dziestu lat, a więc za dwa lata. Hrabia Kra· snowski przed śmiercią wręczył testament ojcu biurku, zażądał nrzedewszvstkiem osta- nic groźnego„. Wszystko odnowiada I wywiadowca Tryszak„. On iuż ze rmią 
Grzegorza, a ponieważ stary Lubow nie może tniego raportu. Prócz kilku mnieiszych I prawdzie„. I też prowadzi>! pertraktac.ie„. Ale rvchto 
się już !aki~mi sprawami zajmować ze ·względu kradzieży. jednego samobóistw1. bczro- - Więc pan uważa, że oowinienerr. I nrzekonał sie, że ze mną niema żartów„. 
na swóJ wiek. przeto sprawę tę ujął w swe botnei i nieszcześliwerro wypadb z bro był przepuscić taką wiadomość!? · I Dałem mu do zrozumienia. że zawsze 
ręt::e miody Grzegorz. . . • ' · .... . · , ' -, b Nad ranem policja odn'3.lazła prawdziwą Ju- mą rue wvdarzyto sie me ~zczegolne- - Czemu nie ?„. Niech sobie niszą, a I ęidę stał po stronie ~ana niad'komisa-
litę Krasnowską, która w stanie nawpólprzy.

1 

go. Lisicki wydał jeszcze kilka zarzn.- my róbmy swoje„„ rza„. 
tom~ym leżała z.a mias~em •. Julita potwierdziła, d'zeń i zabrał się - jak ~otlzieil -·- do Lisicki przyjrzał mu sie uwai'1ie. - Dzięłó1]ę panru za poparcie i przy-
~e iest sp~dkob1er~zymą wielkiej fortuny, lecz przeąladania prasy _ A wczoraj mówil oan inaczeJ·„. wiązanie„. 
iednocześme oskarzyła Grzegorza o to, że on , - ' · • ,... ,, , N in wfaśnie wywiózł za miasto, chcąc zagarną~ W rece wpad1t mu „1 elegram Na - Co mówiłem? ... Tak samo„. Mo' - iema za co„. Uwa•żam to za. 
iej majątek. Grzegorz Jest 2dutniony temi ze- , pierwszej stronie wy-czytał olbrzymi ty gę to. dziś · powtórzyć„. Dla mnie i~!it ja,. swó.i obowiązek Teraz komisarzowi Re 
zf!'anr;rm! t ~ierdzi, ·że to lrlamstwo. Następ- tuf: sne:-Batoże-k odebrał sobie żvcie i ba· kawi nadarzyła sie dobra okaz i a do 
~~go dnia Juhta cofnęła zeznania, kompromitu· _ N i\ TROPIE MORDERCY ~ p Sta„. Ale jedno z drugiem nie ma nic zgnebienia uana na1d~komisarza„. Za~rat 
iące Grzegorza, tłumacząc się przywidzeniami BATOż .. J(.A " , - · ' 1 nerwową chombą. ! wspólnego„. Nie warto sie tern przej- na dwuch frontach: - pana orzekot!ał, 

W drodze powrotneJ do domu Grzegorz nat- Jak sie dowiadu1eorv. śledztwo mować„. No, żegnam pana nadlk :nnisa· że Batożek popełnH samobóistwo, a pra 
knął się na tajemniczego „lekarza", którego w sprawie zabójstwa filioa Batoż- rza„. Mam dziś dużo robotv„. Proszę sie wmawia. że to bvło mor<l1erstwo„. 
chce oddać w ręce policji, lecz dowiaduje sit, k t k i p n'e t a 'ć h d t · t tk' Czumak woli' oczyw1'/. 'e se 'k · o9, nadkomisarza Lisic kiego, it rzekomym zbrod· :. 7.:ł. acza coraz szersze rerz: . o~ i r c1 „ui_noru .s~owo u e1 no a 1.„ ..,ci nsacy1. ę 1 
n1arzem jest prokurator Piotr Czybirski. 1icia iest Jnż na tronie zhrodmarza. Po WYJSCIU kormsarza Reka nadiko· wali na cafego, że Batożek został za· 

W, domu Grzegorz zostaje list. w którym który cbcfał symulowa~ !'amohóJ· misąrz jeszcze raz dokładnie nrzeczy. mordowany, żądając słmz;iie ~rcsztq, 
anon11'.1owy auto~-. nazywając sie?ie „Roher.tem", stwo. Naiblitsze dni przyniosą nie-I taf wiadomość zam~eszczoną w Tele· wvświetlenia tej zagadki... W ten spr. 
umawia s1~ z mm na s1óstą wieczór w iarze t 1• • • • • I · " ' , · " , ób R k h k 't ć „żahy". w~ p 1w1e .rozw1ąza111e mesarnow. gramie . Gdy s~onqyt czvtame, ktos s e c ce pana s omorom1 owa 

Tam Grzegorz dowiaduje się, że zamordo- te1 zagadki zawlmiE~tel?O gahinetu- zapukał do drzwi: wobec orzełożonvcłi'„. 
w~~n na ~anci~gu kobieta „ nazywa się Marta Najnrawdopodobniet zbrodnia na - Wejść! - To jest podłe!... 
W1,d . a ta1emniczy „lekarz .• znany w świe~ie baht ma coś wspótnes.?O z nlezapo• Do gabinetu wszedł Kppniak - I ja ·tak uważam. ale coż?„ . Lu-
nrze,tepców pod przydomkiem „Goryl". byl iei • j bó·~t . " . · · ·d • b't · · ~- · '-·- ' d kndfnnklem. Robert nie chce wymienić swego 111~1ao~m eszcze za t~ wem 1.ro. - ~zyta:l pan? - zwrócił się doń zie am Im nie przeu1era1a w ~W' ' -
nazw i ~!rn, lecz ofiaruje Grzegorzowi sw<i pom\Jc dztwe' tancerki na danc1mm „A)ba· nadkomisarz. kach, gdy chodzi o zagarniecie władzy. 
w ' Prawie wykrycia zbrodniarzy. tros". W jednvm i dru~im wvtJad-1 - Czytałem„. W wialce z zachłannym komisart em 

Z rozkazu okrutnej ciotki Hanka wycho-dzi ku na ramieniu ofiarv wvkryto. _ I co pan na to? Rekiem . może P,an być przygotowany 
zamaż za starego zwyrodnialca, Filipa Batożka k a ak t ó." . d.. ,„ I N' w· d . t .•. . . t na 111'e1'edną 1'eszcze n1'er-podzi'ankę który znęca się nad nią i maltretuje w s!raszli~ rw wy 7.n . r JJ'lata. CO aJe W " - lC„. Je 1z1a e,m JlUZ O em WCZO• ~ -' · 
wy cposób. Batożek, pozostający w stosunkach dzom noticymym bardzo wiele do I raj„. Na<lkommsarz Llskki poczerwiie,rtiaJ 
z t aj em:iiczą . organizacją „K~wawy. T~ójkąt", my~tenia. - ·Wczoraj wiedział pan. że ta no- jak buraK. 
s lar~ ł si ę ongiś o 'Y'zględy ~u!tty, kto:a. go od- Polida iest zanieookoiona osia- tatka ukaże się w Telerrrami •"? - Już teraz wszyst1Co rozumiem!-
traciła. Teraz nawiązał z mą stosunki 1 spoty- • • · , • • • " "" '"' „. l 1 d kał 5ię z nią w swej gaTsonjerze. tn10 cfz1ałatnoscią ta1emmcze1 orga- - Tak„. wrzasną nag e, u erzaj.ąc pieś~ią w 

Pewnego dnia Batożek urządził w svmcb a-: nizacii orzestępczei. którei nazwa - I pan mi o tem nic nie m6wit?„. biurko. - Teraz rozumiem bardzo wie· 
i;ar!vmcntach wielki bal. n.a k.tóry zaprosił Ju- brzmi: ,.Krwawy Tróikat". Niewiac _ Uważam, że myśmy orzez to nic le wydarzeń, których nrzedtem zrozu· 
li te o·az prokuratora Czyb1rsk1ego. d kt t • . I t • t • • . t ·1· . . dk . mieć nie mogłem I R k . . O czwartej nad ranem. gdy goście chcieli się cm:io. O S 01 n.~ cze. e ę10 a1e!"~l· me S ra~J 1, pame .!la • om1sarz!l. wrt;CL I „.. .e mm~ DOParr~te"'. l'O ~c)lnać . nigdzie nie można go było znaleźć. czeJ orgattłzac!l , ant gdzie m1escl odwrotme, zyskahsmy bardzo wiele„. ta„„ Ja odrazu mów1etem. ze Batrizek 
n·::wi gabir.etu ?yly zamk?ięte„ Wyważono je, się jej siedziba. Jednakże stwier· - Co pan mi tu opowiada?„. Cóżeś· zostaf zamordowa1J1v! 
'ł(owczas znaleziono Batozka .s1edzące~o prz;:1 dzoną 1·est rzecza. że obvdwie WY· my zys.kaH u licha?! p . . t· I - Inaczej być nie mogło panie n:frl· hu·kn 7. rewolwerem w prawe1 ręce. Z prawe1 • • • • . • „„ an Wie CO a k · . .' · , 
. 1m„1i s·cwła się krew. Nie tył ju:t. Na biur· zei wvmienłone zbrodnie maja z tą notatka narobiła?„. Ręczę pa1:rn. że za omisarzu„. Sprawa Jest Jasna„. Am 
ku le ż ał° klucz od drzwi oraz· .Pożel!~alna k~r~- on~anizacja wiele łączności. Nasze godzinę będę mia·ł telefon o::l władz prze orze~ 'chwilę nie przyipuszczate111 . że 
l, ~ : -- „o~choclię ?obr<?woln1e. „Nie pvtaJc1e władze policvine dołoża nlewattJlł· lożonyolł!.„. zacz:nie się doipingowan'c Batozek popełnił . samobóistwo.„ Prze-
r,· ·n•I() o me. Bawcie Się dobrze . Wszystko • lk' h , b b d . 1. • . ' prow d .• 'd h d . . j " 1 . r'. ,~ yby wskazywało na to, że Batożek popeł- Wte wsze lC staran, V O Y w1e SZUl\ame mordercy, ;powtórne iorzesłU· a z11em OC O zeme W SO!'aW!e te 
nił 0 "rinbóis two . zagadkowe zbrodnie -- na dancln- chiwanie i tak dalej! I pan to wszystko go nocnego telefonu ..• 
. ś !;. J~ ~"".'em w .t~j 1 ~ajem?-iczei sprawie ~leru- gu i w gabinecie - zostałv w naJ- nazywa zyskiem?! , - No i C??„„ 
J'l ll ~ ·Kr>m1 s ~1rz L1s1c,<1 , k.t?ry .dobrał sobie ~o krótszym czasie wv„wiettone" - J t to b d . . ' - I dowiedziałem sie z lktóreo-o te-.-. nr.i.J~y l< om1sarza Reka, me wiedząc o tern, ze · ~ . • • . • es • O aJ nasze ZWVCięSt\VO f f . • "' 
p':';{ czyha podstepnie na jego stanowisko i Ręce dygotały mu z w1elkieg;3 zde.· panie nadkomisarzu„. Pan je·szcze tego e onu d~W01110'110 w nocy podczas balu 
r:w ~" sko~t>~c!"ilować. . . • . . nerwowania. Cism~J gazete i schwycił nie rozumie, ale ja panu wvtłumacze.„ do Batozk~. . 

~ ~k'1o .ez. Rek w_~aw1a . L1s1ck1e_mu„ .ze słuchawkę. Komisarz Rek "'Ok"'ziat wres . 7 - Dow1edz1aił się pan?.„ w iaki SPO· 
r ; 1„ r~{ P<1'1)ełn'.ł sa,.,., oboJstwo I tak tez L1s1c- . . . "' . . •}J <'- • z~e SV. e 6b? . 
•.; inf'l'""1 11 ie p7asę. Whśnie w tej chwili Lisic- - Skonf1skowac „TelcR:rnm .„. - prawdziwe obhcze. Czv to rme Jest dla s . „. • . 
1d r.::c~ :• ł informa-:je redaktorowi „Telegramu" i rozkazywał komuś gorą~zkO\VVm gto- nas zwycięstwo?„. Teraz jUIŻ cłivba nie . - .Mam ~na]omvch na stacii telefo­
f'O'''. e>•;··e-y s~ucbav;h, rzekł do obecnego w sem. - Za wiadomość z pierwszej stro· ma pan żadnych złudzeń co do rol.i ko- mczneJ„. Ponieważ był to telefon w no· 
)1. abm()c•n komisarza Reka: • ' o :t..6' •t . B t "k ' . R k ? cnej porze gd r h . t . . j - Kości rz11cone„. „Tele~ram" poda jut.ro mcv .„„ zau' JS wie . . a °'''.a . „. misarza e~ a ' . I y uc. .i.es znacznie mn~e 
wiadomość , że Bato żek popełnił samobójstwo! Nie mógł Się uspokoić. B1esraJ' po ~a· - Dalioóg, ż.e nic nłe pojmuję„. szy, więc. u~ato mi S'le te rzecz w y ba-

- ~c·iko11ale L„ Niepotrzebnie zawracaliśmy binecie. K.to mógf dać te wiadomość?„. - Wiadomość do TeleJ?:ramu" aał dać„. Zwróc1tem uwagę na ten s~czegót 
·7b,i~ <iła.wę t ~" s'.lrawa.„ ~ więc żegn11;m!„ . . zr Czumak nie wyssał przecie z uaclca!.„ on - komisarz Rek! " za;,r~z PO otrzym~niu wiadomo'Ści o wy-
b.c "'1 ~ię te •. z do pro .okułu.„ Dowidze~ia.„. Zresztą, ani jedno stowo ni.e bvło zmy- - On?!... Skąd pa wie?„. padku w gabmec1e Batożka„. S.komunt-

J< O'Tl•sa~z R ek pn:eszedł do swego gabinetu. 'l I w tk d . A t J k n;s . kowalem s' . ł . . Ihu-:ił t eczkę na biuriko i szybko zdjął słuchaw- S one „„ szys O O POWJaJa O praw- - a to skad!?„. ledz1łeim go!... . . lę 11.iezw oczme 2'ie ~tacJą„. 
kę telefon iczną. dzie.!... Ale on.przecie mó~ił. o samob6J· Wczoraj ~o wyjściu z .Pańskiego gaibi· Miałem szc~ęś~1e„. 

- H'allGL„ Czy redakci::t „Telegra· 
mu"? „ . P rosze pana reda1ktora Czuma· 
lrn. „ Hall o!.. . Czy to ona redaktor Czu· 
ma k?„. Uszanowanie, tu mówi komisarz 
Rek ... - zniżył głos. - Czemu oan re„ 
daktor ostatnio wcale do nas n!e dzwo· 
ni? „. Owszem, mamy wielka sensacyj· 

stwie!... Co się nagle zm1emło?... netu koml!Sarz Rek zadzwonił do re- - Powiedziano panu numer telefo· 
W korytarzu woa.dt na komisarz::i · dakcji. „Telegamu" i umówił sie w c.u- nu .. z którego dzwoniła owa nieznana 

Reka. . . kierni z redaktorem Czumakiem„. By- kobieta do Batożka?„ . . 
- Pomyśl pan co za s'kandal!„. „Te- tern tam i widziałem ich konferują~vch - T~ik. .. Gdyby to byf mrvkty tele· 

lcgram" pokrzyżowat nam wszvstknL przy stoliku„. Komisarz Rek dawał ·mu fon, mozeby wszystko przeoadfo, ale„-
Pisze o morderstwie!... . informaicje, które zostały wvkorzysta- to byt automat... 

- Kto zmienił nasze informa·cje? „- ne w dzisiejszej notatce!... 
zaipytał Rek, nie zmieniając sie wcale. - Zaczynam j.uż rozumieć, ale ••• (Dalszy ciąg jutro) 

„ 



BANDYCI PODPALILI . LAS 
fflagazyn skradzionych rzeczy w wydrążonych drzewach. -Groźna szajka · 

miała na sumieniu 50 w.ypraw zlodziaisklch , 

PARCELE 
BUDOWLANE 

Nowy Sącz. 15 marca. i skutych w kajdanki odstawiono do zany na 3 lata więzienia, a Józef Legut-
W swoim czasie donosUiśmy o are- więzienia nowosądeckiego. ko i Baran po 2 lata więzienia. Rozpra-

sztowaniu braci Władysława i Józefa Onegdaj odbyła się przeciw nim roz- wę prowadził s. gr. dr. Zajączkowski, 
Legutków oraz Franciszka Barana, któ- prawa w sądzie grodzkim w Nowym oskarżał przod. Szeliga, 
rzy tworzyli doskonale zorganizowaną Sączu. Władysław Legutko został ska-
szaJke złodziejską. Bandyci ci dokonali oooocx:r~~ocr~>OOOOOCX 

przy ul. Krzemienieckiej ł 
Retkińsklel do sprzedania. 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40. . 

Zarząd spadkobierców I. K. 1· 
Poznańskiego, w dni pow· • 
szedn!e od 10-12 l od 4 : 
do 6 popołudniu. : 

~~1~~h F~~cok~:t.ż~~o~ej~·K~~~on~~ Pod grożba strasznego samos=-du . 00000~(!)0000000<:>00000000<!1 
Czaczowie i okolicy. 'I 'I Q(i)lillillil~lil~~lillillillilfilfml 

LEKARZ • Ol!NTYST A Magazyn kradzionych .rzeczy znał· Gdy mąż siedzi w .więzieniu ... 
dowal się w wydrążonych drzewach w Cieszyn, 15 marca. szka razem z rodzicami. Ponieważ En-
lasach na „Hucie" pod l(rynicą. Sąd w Cieszynie skazał Franciszka · glerta nie zastał w domu, oświadczył, F. KOPCIOWSKA 

POWROCILA. Podczas i.ed~ej z obław, urządzo- Pająka z Katowice na więzienie za oo- że chociażby miał siedzieć w więzieniu 
nych celem UJęcI!l· . bandytów„ pOdpalili konanie kradzieży. Po opuszczeniu mu- kilka lat, musi go zabić. 
Oni ~we drzewa 1 Jedynie dzięki energi- rów więziennych Pająk dowiedział się, i Englert dowiedziawszy się o pogróż­
czneJ ~kcji policji, nie doszło do groźne- że żona je.go Marja podczas jego nieo- 1 kach, zwrócił się do policji. W rezultacie 
go pozar~ lasu. . . . becności utrzymywała bliższe stosunki ! Pająka aresztowano. Stwierdzono, że 

Przyjmuje codziennie od ~ 

Gdaflska 37 

Z kryJó~ek P.oh~Ja ż~brała taką ma- z niejakim Oskarem Englertem z Komo- j Pająk pobił swoi.a .żonę Marję żelaznym 
sę rzeczy, ze zw1ez10no Je na dwu eh pa-

1 
rowie. prętem, zadając 1e1 szereg ran na calem 

rokonnych furmankach .• Wreszcie ban- W dniu wczorajszym Pająk wtarg- l ciele. Zrozpaczona kobieta obawiając 
dytów ujęto w FrycoweJ u ich kochanek ' nąl do mteszkania Englerta. który mie- l się swego męża uciekła od niego. 

od ł-7 w lecznicy 

Piotrkowska 294 
~oo~~~~~~~~~~~oo~a 

Kino-teatr Ostatnie dni! 

M.ETRO CZAR 
Prze)azd ·2 

· · Poćz. 12 . WgŁ rol. RERI, BODO·, . w pozostałvoh rol. Żelichpwska, Brodniewlcz, Znicz, Frenkiel 
i Różycki. - Nadprogram dodatek Paramountu · Pocz. 3 

C'OWRSTO „PoDromcy. lndj~n" . Dzielnv Chłopiec 
· Wielki dramat sensacyjny Wzrusz. hlstorja odwag) chłopca · . , .1' - ·· . 

.,,......,...., Wielki podwójny W rol. gł. RANDOLH :SCOTT w roli głównei 
progra·m t Drwili z nlebez1tieczcnstwa... J AC KIE Co-o PER · 

------· - Lekcewoivll wroaó••·· 
Poraz l.!"szy w Lodzi I 

DOKTOR PRZYCHODNIA 

TREP•AN Wenerologiczna 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych. moczopłciowych, 

Zawadzka 6 fr. Il piętro telef. 234-12 

leczenie chor. weneryczn. I skórnycb 

ZAWADZKA 1 
telef. 122-73. 

Stacja Zapobiegawcza 
8-12, 2-4. 6--9 wlecz. czynna od 9 rano do 9 wiecz. 

W niedziele I święta od 8-1 pp. PORADA 3 ZŁOTE. 

DR. MED. .• Dr~ Med. Wl.ODZIMIER2. JJ;fl[E!•tf4 

faucja Makower Zl\DZ I EW ICZ :~:::~:~:::.":~:: 
S"CCJalt"sta Chorób 8 0 l. E : Al'ITRETY<-Z:NE, 

DOKTOR 

Retcller 
SPECJALISTA CHORÓB SKÓR· 

YCH. WENERYCZNYCH I SEK· 
SUALNYCH. 

POWR6CIL 
Południowa 28. tel. 201·93 
przyjmuje od 8-11 rano I od 5--$ 
wlecz. w niedzielę i święta od 9-1. 

Dr. med. 

H.LUBICZ 
POWR6Cll. 

CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE "' 5TAWOW·Ed'i05TNE iT.P. 
(Kobiety i dzieci) Łód_:szu. 1nopslł: gtarkdla 1 krtkani 

164 
Spec. chorób skór_nych, wetJ•• 

WóLCZA~SKA 117, tel. 149·39. &.9 u • IO r ows a ŻĄDAJCIE OAVCHNALNY0-1 PQOS211ÓW rycznych I moczopłciowych 
przyimuie od 9-111 od 6-8 w niedz. teL 125-26 2E zuAsR. KO c; UT E K Cegielniana N1 7, tel. 141·82 
- i świeta od 9-12·~- przyjmuje orl 4 do R wlecz. s PRiZ e DA JĄ AP TE~• przyjmuje od g. 8-10. 12-2. 5-8 w. 

_ · • · DR .MED. MARJA - --· W niedziele I świeta od 9-11 rano. 

Bohater "Czempa•. 

DOKTOR 

H. SZUl'IACHER :: 
CHOROBY SKÓRNI! I WfNERYCZNf 

Piotrkowska 56 
tel. 148-62. 

Od 9-1, od 5-9 pp,, · 
w niedziele I ~wieta od 10.-t. 

Dr. Jan Polak 
CHOROBY WEWNĘTRZNI! 

l ALLEROICZNE. 
Gabinet Elektro i światłoleczniczy, 

ul. tłAWROT nr. 7 
Tel. 164-21. 

godz. przyjęć 5-7.30. --------·-------
LEKARZ • DENTVSTA Por·~ęn~:enie\J!~r~be~!!!!~~~~aLEWINSONOWAOr. Gutsztadt D~kfór · • 

Legj:~::·~owy~~~tr~~:~~~ 47~~g~o:~:~f.:~c~~~t~~~?~~~ oA•NKEuKsozLEoRo- z. Henrykowski B NUrBn "M""'I 
tel. 189·33 Kosmetyka lekarska spec)alista chorób • IJ ~ Ił U U IV 

od 9 rano - 9 wlecz. . szflc';l-W":c;;::~Tc:~~NA Zachodni· a 62 wenerycznych, skórnych I płciowych przyjmuje od 10-1 I od 6-8 PO poL 
. p o R A DA a z 1.. . p· t k k 86 Pl • k k ·s· 
Dzieci I kobiety przyjmuje kobieta- zatw. p. wł. pai5.stwowe czynn~ (Sródtniejska 14), tel. 129-S2 IO r ows a tel. 143-63 o I ows a I 

lekarz od 11-1 l od s---t Godz. przyjęć od 10 rano do 8 wiecz. . d 11 1 d 5-7 przyjmuje od 8-11 I od 6-9 wiecz., 
przyjmuje o - ! o . . d i ś . t d 9 1230 r telef. 121-23 w eAL1tKA L. NiP.fiCKI Dr. J. nl\DBL w s~łow~i~iczypk. ~ri~er:~~~~1:r{·~:~~~~~~~ 

s1EN:.Ew1czA' &2 (róg Nawrotu) ~i8żN~~~R?BM~~~~rgp0;r~:- AKUSZER·GltłEKOLOG · POWROcu... . -n1.e_o_k_i. ________ _ 

N L 19~ o> f t I I t ANDRZEJA 4 Spec. char, skóry,: wenerycznych I I<UPIĘ lampę naftową wiszącą. Dzwo· 
. r: !e .,.. "' ftAWROT 32 ron • P ę ro I 'I moczoplc1owych l nić tel. 248-90. 

~lloroby . 51 „rne I weoeryci:oe • Tel, 213·18 TELEFON 228 92 p· t k k gg tel 
przyJmule lwblety I dziec! od I do 3 PrZY!mtt!e od 8-10 rano l od 5-9 w. • IO r ows a 144~29 POTRZEBNE szwaczki i ćwiklarki, 

i od 7 do 8-el W nledz. I śwl1?ta od 9-12 \V ooł. przyjm. od 10-12 I od 4-8 w. przyjmuje od 1-3. 5-6 i 8-9 wlecz. wynagrodzenie drobre. Zgłaszać .;ię: 
Dr· MED. ·ar. MfD, OR. DR. Mm. Łódt, Sol.na 12, III p, H. Goldsztain . 

• K aczkowa Ili lilazer budwik FALK M~ TAUBENHAUS t;~~;:~·;.~~~:~i;L~~~;~~: 
POLO:ŻNICTWO i CHOROBY I Choroby skórne i weneryczne. CHOR. KOBIECE I AKUSZERJA 5 _k_a_:rr_._Pod_w_ór_z_c. _____ _ 

KOBIECE CHOROBY SKóRNE I WENERY.CZNf · 

Piotrkowska 99. Zachodn1a 64, tel. 185-49 Nawrot 7 . Zgierska 11_, I ~~1;J:i~!Ea~ty~~~:;;ac~a~c!~~:i 
tel. 213-66 przyjmuje od 12-2 i ud 7-8.30 wiecz. tel. 128·07. · · tel. 246-09, , Ul. Zawadzka nr. 21 m. Sa. front ~ 

przyjmuje codz. od 10-12 l &-a ~lee 111. Die,dzi• i świeta ad 19....-12 :wpoi, od 10.,...i2 i 5-7-oJ.. · ~Jm. od ....a tw. lł-2 dzieDDiO nsta4 od iodz. !l-8 OO poi· 



Słaby poziom ·boksu Ważne dla piłkarzy! 
.' zademonst~owali zawodnicy na meczu &eyer-Zjednoczone luterpretacja przepisów o karencji 

'lódi, 16 marca. I Hbabka. Spotkanie :po interesującym Lódź, 16 marca. ście z klubu do klubu w tei samej miejs· 
· Program meczu Zjednoczone - Ge- przebiegu kończy się zwvciestwem A.u- Wprowadzona przed dwoma laty ka- cowości lub na bardzo małe odl~głości 
.Yer ~ostał w ostat1,liej chwili ooważnie gustowfcza na punkty. rencja dla piłkarzy, została w roku ubie- nie będą z raguły uwzględniane. 
okroJony sp-owodu medopuszczenia przez W wadze piórkowej Michalak (Z) gł:ym nieco złagodzona, W roku bieżą· Wszelkie potwierdzenia dla nowy.eh 
lekarza dwuch zawodników do walki. lwycięża na punkty· Morawskiego (O). cym zanosiło się na to, że karencja zo· towarzystw ~raczy uprzednio już gdz1e­
Los ten spotkał Zasinę ze Ziednoczo- W tej samej wadze Troszczvński (G) stanie wogóle zniesiona, nieoczekiwanie indziej zgłoszonych lub zwolnionych cał 
nych i MLkołajczyka z Oevera. zwycięża również na punktv Szczeciil- jednak walne zebranie PZPN-u, obrad11- kowicie ustają z dniem uchwały walnego 

Sil'y zespołów byty nao~ół zupełnie s.kiego (Z). jące w Katowicach, powzięło uchwałę, zebrania PZPN-u, t. j. z dniem 17 lutego 
wyrówn~ne, to też. kończ~wv r~miso- W wadze lekkiej Zwierzchowski (Z) zaostrzającą karencję, . 1935 roku. 
~Y. wymk. sp?tkama 6:6 ~est. my~u.pet- iwycięża na punkty Lisieokie2:0 (O) 1 Obecnie obowiązuje ona w brzmieniu Przyjmuje się jako przynależność klu· 
meJ sprawiedliwy. W druzvme ZJedno- Cyran (Z) bije również na ounkty Ku- przepisów z roku 1933, a mianowicie: bową ząwodr.ików sta~ faktyczny graczy 
czonych przykry zawód sorawi•ł Cyra. - biaka (O). Gracze, podlegający karencji, mo·,!!ą jaki istniał przed dniem 17 lutego 1935 r. 

k któ f b t być potwierdzeni dla innych towarzystw Za zgodą obu klubów i odnośnych 
ne ' r~go orm~ 0 

ee.na oozo.s .aw~~ W wadze półśredniej Mfrowski (0) jedynie w wyjątkowY"ch wypadkach, a to okręgów może ~racz zwolniony uzyskać 
bardzo wiele do zyczen.ia. S!abieJ m~ Ddnosi zwycięstwo na punktv w sp'ot- w razie zmiany miejsca zamieszkania ze potwierdzenie dla nowego towarzystwa 
zw_ykle zaprezentował s.ie tez wczoraJ kaniu z Pakzewskim (Z) l Ostrowski względów rodzinnych ·lub zawodowych, przez Zarząd PZPN-u. 
~tcha'1ak. ~es~t~ ~rez~ntowala po- IO) zwycięża zdecydowanie na pu:1kty przeniesienia do innego miasta ze wzglę Gracze towarzystw rozwiązanych, sfu-
ziom ~ynaJ1!JnieJ meb~?UJ~cv. a Pa~- Bystrego (Z). du na studja, powołanie do wojska do in zjC\nowanych, skreślonych z listy człon· 

czewsk1 dowiódł znów. ze iest znacznie · Dob-rym s~·..tz·ią ri'no-ow· vm był p · · · . • · t k · PZPN · d · d 1 · ść f 'tk · · · ~ · T """ '"' · ne1 mie1scowosc1 1 , p. ow . pos1a a1ą na a mozno 
te~szym .P: ar1ze1!1,. mz Pkię~ci1arze,m. ° K wast, Punktowali pp, Fuks. Kołacz i I Najważniejs.zem postanowieniem o l' zmiany barw klubowych. 
e~ pow1men ep1eJ szu ac aurow na Sk~ekotowski. PubUc~ności duto. którem należy pamiętać, jest to, że ;rzej · 

bo~.z~~O~ra~mrnemba~ .~~ 

::~c ~~i:keon~r:~e o:~~:~i~~~~~d ·t K S przed s m l1;:Jgo Bystrym. Obok mego wyb1l s1e M1row- · . 

ski. • • • . Całe zawody stafy na wcale niewy~l 
sokim poziom~e. 

m 
W wadze muszej spotkali się dwa~ · . , . _ . 

iawod·nicy Geyera Augustowicz i Ku-1 . . ~dz, 16 marca: j fmans~wych, w jakich się klub znajduje, 'j sposób ŁKS. zamierza zmontować swój 
. Niezwykle mte~sywme P!,ZY.!1?Łowu1e sygnalizowało, że zarząd ŁKS-u przykła zespół ligowy, zasięgamy „języka" u no· 

• 61ę, ~o t~goroczne1 kam.~an11 mlstrzow,-; da dużą wagit do swej reprezentacyjnej I wokreowanego kierownika sekcji piłkar \ Trenar Smith sk1e1 - Jedyna drużyna ligowa w Lod:u, I drużyny piłkarskiej i pragnie za wszelką skiej „czei;:wonych" p. Rębalskiego. 
Ł. K: S. Już zaanga~owai:iie df'}świad~zo·: cenę podnieść poziom gry swych piłka- W składzie drużyny ligowej ŁKS-u 

zadowolony z Chmielewskiego neg? trenera . węgierskiego p. La1~sa , czy. tak w roku poprzednim nierówny. I mówi p. Rębalski - zajdą pewne zmiany 
ł.ódź, 16 marca. Cze1Slera, pomimo trudnych warunkow ' By dokładnie dowiedzieć się, w jaki Wraca do klubu kilku dawnych piłkarzy 

i c~::e;::!~~tt::ci=~~;~~~.P ~w!:~::~: C0000000s· ,· a00n~r·o· z .. g. ,· ,· · .~~.· .k .... 00000, · . ~1::;c01a· ·r0z0e000w000a· 0r0t0y· 000001 ~y;f ezi:;:~eJ r~~!~~e~ekflk~ b~~d~i~ ~hl; 
pod okiem trenera P.Z.B. Smitha specjalny tre- W "W 

1 
cu1ących talentow. Na zasadz.1e dotych-

ning, opuścili Już stolicę i w chwili obecn~i. po _JJ mistrzostwo piłkarskie remisują w .Niemczech czasowych .treninl!ó:W, drużynę oprzemy 
kriUWD -pobyCle -w I.oaai,~znajduJę slę w Po~ łódzklel klasy A Pięściarska- drużyna Wart roze ra na 9-astępuiących. p1łkar~ach: '!f bramce 
znaniu, gdzie uczestniczyć będą w międzynaro- ła w piątek w óźn cb d Y ~ grac będą na zmianę: P1aseck1 lub F~y-
dowym turnieju tamtejszego Sokoła, W związku z rozpoczynającemi się czorowych metz Yes go zinach wie- markiewicz( w obronie partnerem Kara 

Chmielewski ł Taborek •ą bardzo zadowo- w dniu jutrzejszym mistrzostwami pił- frfurdzie Mec z k ,Poł~m. Heros 
1 
w siaka, będzie Fligel, gdyż Gałecki po po­

tem z pobytu w Warszawie i chwalą przede-I karskiemi klasy A przypominamy, że ta- zwykle i~teresu~ ~a onczy się PO n e- ważnej chorobie, przebytej zimą, mmi co 
wszystkiem trenera Smitha, z rak którego po· bela rozgrywek jesiennych przedstawia żonym wynikłe Jącymi przebi,~ zasłu· najmniej jeszcze przez dwa miesiące pau 
mimo krótkiego treningu skorzystali bardzo się następująco: - W drużynie m riem ?0'k.fj t · t ł ., zować. Linię pomo·cy zasilił spowrotem 
wiele. . Klub Gier Pkt. St. br. mistrz świata wamrmi~c k e .s K~ owa Welnic, który prze.z rok nie f;!rał oraz Ja 

Również i trener Smith jest zadowolony ze 1) Union T ouring 5 / 9 29:5 I będący pod g P ł r °K~! t astner, siński, który w ciąj!u roku wykurował 
sWych łódzkich uczni, o czem mówił w rozmo- 2) SKS 5 8 12:6 cz ł z R Pf~~ ze~'? u. as ner wa· I się po zerwaniu ścięgna. Pozate.m w linji 
wie z korespondentem warszawskim „Expressu" 3) PTC 6 7 16:9 y kt oga s nn, torego pokonał na tej występować będzie obiecujący 'Woź-

Trener Smith za.interesował się specjalnie 4) WIMA 6 7 9:11 pun r:· t ł d • , niakowski. Młodszy Pegza ze względu na 
Chinłelewskim, o którym mówi, że łodzianin nie 5) Makkabi 5 6 10:10 . zos a e d wak zwyci~~twa odnle~li dys.kwalifi.kację, musi jeszcze przez pe-
wie wogóle jaki skarb posiada w swej lewej rę- 6) Widzew 6 4 9:12 me~cy j' wa zeł ogucleJ 1 piórk?WeJ. wien czas pauzować, wobec czego zasad 
ce. 'Gdyby potrafił on wykorzystać. w _pełni swe 7) ·WKS 6 4 13:20 1 wytkc ę~twam polaków za~onc.zyly_ niczą trójkę pomocy tworzyć będą na-
moztiwości, wtedy byłby bezwątp1enia postra· 8) ŁTSG 3 3 5·5 s.ę.sipoi 8~13 W wagach muszeJ, sred- razie· Jańczyk Welnic i Pe~za 

• nteJ c ężin.ie1· i wre • d · lk' · ' 0 • chem wszystkich ringów. 9) ŁKS IB 5 3 9:14 • szc~e, Wł~ wa 1• ,a Wreszcie w ataku, prócz dotychcza· 
10) Hakoah 5 1 5 :25 to w w:idze lekkieJ 1 połsredmej zakon- sowej piątki: Król, Sowiak, ' Tadeusie-Tar łowskf wyeliminowany 

z turnfeiu w Saint Remo Zdrowi nerwy 
Saint Remo, 15 marca. muszą miel s'=dzlowle bokserscy 

W piątek W Saint Re~o wyelimino- · Pełnienie funkcji sędziego pięściarskiego 
, t ł t · · t wego ostat- ' \\ any zos a z urme]'U emso ' a szczególnie prowadzenie walki w ringu ...... 
· t · · t T ł sk' Polak grał · .. , m nasz ems1s a ar ow 1• • • • maga od sędziego przedew1Zy1tkiem opanowa.· 

z włochem Rado, przegrywaJąC 6.l, 6·3· 1 nia nerwowetto. Cz~6 naszych arbitrów poza 

Ł K S. I
. HakOah zbytnią nerw'owoścł„ odbijającę się fatalnie na 

sposobie prowadzenia przez nich walk, wyka-

t I kł d h d u!yn zuje też często l Inne poważne niłJłomaganla 
pr~~en u ą s a y swyc r ~drowotne, kł6re u •portowców nie powinny być 

, piłkarskich tolerowane. Chory sędzia nie może prowadzić 
W związku Z meczem piłkarskim ~· zawodów zdTowych zawodnikCSw. 

K. S. - Union - Touring, który odbędzie Zrozumiał to pierWJzy wydział spraw sę­
się jutro o godz. 15.15 na stadjonie przy dziowskich L.O.Z.B,,· kt6tT samądzlł przymuso­
AL Unji, dowiadujemy się, że ŁKS ~a- we badanie lekarskie wny1tkich zrzeszonych 
mierza wystawić drużynę w następUJą- sędziów ł kandydatów na aędzlów. Badaniu, 
cym składzie: bramka Piasecki, obrona· które feat przeprowadzane przez dr. Frydm1111a, 
fliegel, Wentel, pomoc: Woźniakowski, lekarza .Miefskiej Poradni Sportowe! poddanych 
Pegza I„ Welnic, atak: Król, Sowłak, Ta- zostanie 30-tu sędziów, ObserwacJł poddane 14 
deusiewicz tterbstreich i Miller; rezer- serce, płuca, nerwy ł iylakł. 
wowi: Jań~zyk i Kotecki. Możliwe, ż~ lnowacJa, wprowadzona przez sędziów ł6clz· 
mecz będzie trwał 3X30 minu,t, gdyz kich, spotka się ·aapewno z uśładownłctwem w 
tKS zamierza w czasie przerw przepro- Innych okr~ach. Bo pomysł lodzlaa jut ałe· 
wa.dzać pewne zmiany w drużynie. Cew zwykle szczęśliwy. 
ny biletów na mecz 50 i 80 gr. 

"'* .• „ Pisarski w mundurze 
wojskowym 

czyly się remisowo. · H b t · h M'll · b d w1cz, er s re1c , i er, grywac ę ą: 

Z • • 8 K bb łód k" . Kotecki, Sęd~iwy, Szaniawski i Pęski.-ZJCll ar OC y z lei Ten ostatni kończy właśnie podchorą· 
„ W niedzielę. dni~ 17 marca 0 godzinie 9.15 , żówkę i wraca. do Lodzi. . , , . . 

wieczorem odbędzie się w lokalu własnym 
1 

Co do planow na przyszłosc i zam1a­
uroczys.ta, odprawa sp?rtowa . z okazji wyjazdu 

1 

rów mej sekcji, to znajdują się one do-
uczestnikow II Makab1ady do Palestyny. piero w stadium krystalizacji - kończy 

Zarząd Ł. ż. T. G. S. Bar-Kochba zaprasza k' 'k k „ 'łk k' · 
niniejszym w~zystkich członków oraz sympa· 1 rozmowę 1erowm se c11 p1 ars ieJ 
tyków o łaskawe przybycie. j ŁKS-u. (a) 

Staraniem Zarządu udało się uzyskać piac 00000000000000C::\,'1080800C'.)00000000 
pod boisko gier sportowych. I 

Boisko znajduje się przy ulicy Juliusza 1. . Jubileusz gen. Roupp~rt2 
Dnia 24 marca o godz. 8-ei wjecz. w lokalu ,.; w;. 

własnym przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 111 od-i zasłutonego pre:zesa Zwią~ ku 
będzie się w 2-gim terminie doroczne Walne 
Zgromadzenie członków klubu. - Motocyklowego * f Warszawa, 16 marca. 

W środę, dnia 13 b. m. zostało wybrane z motocyklizmem polskim związane jest 
nowe kierownictwa sekcji piłki nożnej, w skład , „ . . . 
którego weszli pp. kierownik Zg!inowicz, Wice- ~cisie nazwisko prezesa Polskiego ZWt~lm J\~o­
kierownik Opatowski, sekretarz fiszman Sz tocyklowego, gen, dr. Roupperta, ktory n1e­
skarbnik flek,· gospodarz Chasilew. przerwanie od pięciu lat pełni funkcje prezesa 

Nlef ortunny występ 
Kllmczaka z ŁKS-u 

P.Z.M. Energja i znaio'1ośc rzeczy, wykazywa­
ne przez gen, Rou.vperta, przyczyniły się w 
znacznej mierze do rozwoju t.ego sportu na 1e­
renie caleJ Polski, 

Lódt, 15 marca. "!I/, nadchodzącą niedzielę obchodzi geiierał 
Wydział sportowy ŁOZB. ukarał 3 mieslęcz· Rouppert jubileusz pięciolecia piastowania man· 

ną dyskwalif}kacją zawodnik~ Ł~S-u KHn1:czaka datu p«"ezesa PZM. Z tej okazji kluby zrze-
za nieodpowiednie zachowanie się w czasie za- . • • . . . 
wadów pięściarskich zorganizowanych przez szone w Związku, które na dzień ten wysyłaią 

W związku z meczem WKS -- Ha­
koah który odbędzie się jutro o godz. 
15-ej' na boisku .WKS-u, dowiadujemy 
się, że Hakoah wystąpi w następującym 
składzie: bramka: Rapoport, obrona: 

ŁKS. w ubiegły piątek 8 bm. Klimczak sekun- do Warszawy swych delegatów nll walny rocz· 
dowal zawodnikowi Siły Frankowi w czasie ny żjazd Związku, postanowiły przesłać swemu 
jego walki eliminacyjne) z Wdowińskim. Jako zasłużonemu prezesowi w upominku jubileuszo-

Znakomity pięściarz warszawskiej Skody sekund.ant .zachował się Klimczak bardzo nie- wym kopje plakiet jakie w ciągu 1.„go 
Józef Pisarski wcielony został obecnie do woJ- odpow1edmo, na zwróconą mu przez przedsta- ' • ca ~ czasu 

Balsam i Zaklikowski, pomoc: . Kopio· 
wicz, Kaban i Młynarski, atak: Fleischer 
Joskowicz, Morgenstern, Presser, Zyt­
tenfeld lub Aronowicz. 

ska. Służbę roipoczyna on w dniu dzisiejszym wiciela wydziału uwagę odpowiedział mu· obra- przyznawane były na imp«"ezach danego klubu. 
treningi i wobec tego stanie teź naiprawdopo- żliwie. Plakiety te przesyłają gen. Roupperlowi wszyst-
dobniei do mistrzostw Polski w Poznaniu jako Warto przypomnieć, że Klimczak był już raz kie klub zrzeszone w P.Z,M. 
w 36 Pil· w Warszawie. ukarany p_rzez ŁOZB. za po~obne przewi~ienla, W dnfo jlłbile1!szu życzy również re<łakcja 

Pisarski będzie jednak mógł uczęszczać na gdy na mł 1strzostwadc~kPolsk1 w Warks.zajwS1ek sde- 'Expressu" zasłużonemu prezesowi dalszej owoc reprezentant stolicy w wadze średniej, w któ· kundowa on •zawo m om warszaws 1e o y ' • 
rej zdobył mistrzostwo. 1rzy spotkaniach ich z pięściarzami łódzkimi. . ne.ł P,tacy dla JO~~J~ m~cy:kląmu polskiego, 

1· 



Str. 8 

~ 
A to pan zna? 

Bonawentura Zdziumkowsld, szef wielkiego 
przedsiębiors·~wa handlowego, wyszedł z domu 
zrana o godzinie 8-ej i więcej nie wrócił, Szu· 
kano go u krewnych i znajomych - nigdzie ani 
śladu. Zwrócono się do policji. I 

Przyszedł do biura pan przodownik I zaczął 
spisywa.: Frotokuł. I 

- A czy pański szef miał jakieś szczególne 
znaki:• - zwraca się do buchaltera, 

- Bo ja wiem!„. Wiem tylko tyle, że nam 
groziła w najbliższych dniach plajta„. 

- To jest, panie, znak ogólny, a nie szcze· 
l!ólny.~ 

•• • 
P.ździ!i~ki ma już 78 lat, W krzyżu go boi~ 

1Vrrok coraz słabszy, nie dosłyszy, brak apety· I 

tu, bezs .:mność - i pozatem źle się czuje, I 
Poszedł do lekarza. 
- No, cóż? - powiada lekarz. - To są ' 

1VSZyslko skutki starości, a młodszym, niestety, . 
nie mogę już pana uĆzynić„„ . I 

19&6 

Austrja organizuje młlłcję 

- Kiedy ja wcale tego nie chcę! - odpo· 1 

wiada pacjent. - Odwrotnie, ja tylko pragni;, I Pod przewodnictwem kanclerza dr. Schuschnigga odbył sie w Wiedniu zjazd 
żeby pan doktór czynił mnie coraz starszym, naczelników Heimwehry, na którem postanowiono sformować w Austrii kadry 
coraz starszym„. milicji. Na zdieciu widzimy uczestników zjazdu. 

** 
W pewnem małem ·~emieckiem miasteczku j 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111JllllllllllllllllllllllllllllllJllllllllllllllllll !llllllll!lllll!i 

w czasie ślubów biły dzwony, Gdy przeszłość W ł r • t R k Jł 
panny była nieposzlakowana, ślub obwieszczał y s a~ a !iii w 1 a o w a w ro se 
największy dzwon, gdy natomiast narzeczona 
była lżejszego prowadzenia się, odzywały się 

tylko małe dzwonki. 
Pewnego dnia do pastora zgłosiła się ·młoda 

dziewczyna. -
- Oczywiście będziemy dzwonili tylko tym l 

,wielkim dzwonem, prawda?.„ - Z!lpytał pastor. ! 
- No, tak„, - szepnęła niezdecydowanie , 

panienka i po chwili dodała: - Wie pan co, pa· i 
nie pastorze, niech dzwoni, oczywiście, ten du· 
ży d::won, a od czasu do czasu może pan prze· 
mycić mały dzwoneczek, to nie zaszkodzi„ • 

Kac i Kotek. 
•• * 

- Czy pan wiesz, panie Kotek, co się zro· 
bno z tym Samowarczykiem?„. On jest teraz 
miljonereml„. Pan masz pojęcie jq on żyje?„. 1 

Oń ma vięcej służby, niż ja i pan razem dłu- '. 
g6w!.„ Wyobraź pon sobie, naprzykład, że jak 
on chce zaFalić cygaro, to mu usługuje aż czte· 1

1 

rech lokajów.„ 
- Dlaczego aż czterech?f 
- Jeden lokaj podaje mu cygaro, drugi 

od~ryza koniuszek, trzeci zapala zapałkę.„ l 
- A poco Jest cl'.warty?„. 
- A czwarty wypala to cygaro, bo on Przygotowania do otwarcia wszoch~wiatowej wystawy w Brukseli iaż są oa 

11'ogóle nie pali!'" ukończeniu. Oto fragment budynków wystawowych . 

PIERWSZY START WIOSENNY. 

l'.'.apaleni miłośnicy sportów wodnych 
już czynią pierwsze przy2otowania, 

I wobec zbliżającej się wiosny. Oto pier· 
wszy start żaglowego kajaka. 

OPUSZCZONY. 

Pan poszedł na Polowanie sam.„ •• 

. ,,, ........ _ ~~~~~~~~~~~~~!"'!!'--------------~-----~~~!li!'~-------

Cod „lP. "" ""I „owelka „Exoressu11 otrzyma pan stałą pensję. Sadz~. że na- Edmun·d początkowo . nie zwracał 
wet w pierwszym okresie może pan za ncd1 żadnej uwagi. 

~ robić do 200 złotych miesiecznie. W pewńeJ chwili jednak snost:· wg~, ,„ fJ08~UfliDJ00iU n _rd(IJ - Zgacizam się - odparł mu :n-ótko że nieznajomemu wystaje z kiesleni 
P I:dmund palta paczka banknotów. 

frzed J.dmi nistracją wieikie..ro dzien Zapadła na gruźlice. - Swietnie. A teraz jesz.cze jedna - Ile ten człowiek ma oicnbdzy '--
mim stal y' grupki nędznie odziany'.'l: lu- Edmund dopiero przed kilku dniami r„ccz. Musi pan zł·ożyć kaucje. N.tjmniej btysnęta w nim myśl. - A mni~ potrze 
az1.. . . . _ . , . :ozmawiał z)ekarzami. Powied.zieii mu i :?llO złotyd1. Pan .chyba rozum\·~. że _to ba tylko 200 złotych! 200 ztotvch ura-

i.3yh to i11emal wytącznre o·zroootm . . ze gdyby mogt Beatę natvchm1ast wy- i(·~t konieczne. Nie mamv :::zasu z:.is · ~- tują Beatę i pozwolą mi rozoocząć 110· 

C...oi..zieu.nie ra110 wystawali :.rze,l _wiel-1 stać na ~ieś, powróciłaby z Pewnością gu: informacyj o każdym naszym a- we życie! Poprosić go? · 
L.',;·; ok:· .. n: wystawowem 1 :hc1wcm do zdrowia. 1;ende. 1 o byłoby śmieszne„. Przeci:.:!~~ :m z 
okie:n przeJiegali stronice wvwiesz<rne Ale to byto niemożliwe. Skad weź- - To będzie bardzo trud1y, - panie pewnością odmówi... 
go J:zien,1ika, szukając ogłosz-! i o WtJI- mie pieniądze? dyrektorze - wybełkotał .Edmund. l'plym Io jeszcze kilka mm ut 
n~ .. h po:satl.ach. Włócząc się przez dwie g-odz.iny po - W takim razie nie bedziem.,.- mo- Otyły jegomość wyją! gazet~ in· 

\"~rtill tych i1:eszczęsnvch ofiar kry mieście, pocieszał się myślą, że wresz- gli skorzystać z pańskich ushrn:. Uprze- ~ rążył się w czytaniu. 
1.\'5J L<. :. !c ował się róW1t1ież t:dmun :!, cie, dzięki ogłoszeniu, otrzvma zajęcie. dzam, że muszę mieć do jutra ddinity- f'<c.!mund wreszcie powział de · ~ v 7 ii; 

mloJ f „ ł ezrobot.ny biuralista. - Przedewszystkiem wvśle Beatę wną odpowiedź. Praginę jaknajsr.yil2iej Jednym błyskawicznym ruch-! :11 \\ y 
Oe! \\.:.;u miesięcy daren;m:: błagał - marzył. - Wyszukam małv pokoik skompletować cały zespół agentów i cic,gnąi nieznajomemu kilka uankrl'ltćiw 

o pr,1c.ę. '-..wracał sie do roz<1w1tyc11 J· w zdrowej miejscowośd. Nie bedzie to rJzpe)cząć planową kampanie. Żegnam N1i..: wiedział nawet Lle. 
só~ 1 i1 -;tvtucyj, śledził oi~nie wszyst- z pewnością drogo kosztowało. Gdy pana. Po chwili podniósl sie z law\:i i · po-
kie ogi ' .;)tenia. Nie mógł ie·j·:--tk nic zna Beata poz.będzie się srasznej choroby, Fo paru chwilach Bdmund 7.najd::i- czął się szybko oddalać. 
leźć. rozpoczniemy nowe, piękne żvcie. ""'al s;ę mów na ulicy. Wydawało mu się, że iest uratnwa-

Dziś już c szóstej rano znalazł się O godzinie w:pól do dziewiatej zna- ZaU\' ażył grupkę mężczvzn. którzy ry. Lecz nagle usłyszał stra-;1:::wy o-
przcd a1m1: : stracją dziennika. lazł się w biurze. Zastał już tam kilka- j ~SZl-lC przed nim konferowali /, d.yrek krzyk: 

'fym i ozem wreszcie wvi 1 N l cdpu naście osób, które również czekały na t::rem przedsiębiorstwa. Wszvs :y mit:li - Trz:-,:niajcie go! Złodzi ~:'. 
"i ~ d~·1.: c;..-'0nenie. c!yrektora. sm..-tu~ mjny. Liczyli na prace. Wvdc:.· [dmund biegł bardzo szvol('~ 

Lka; f:'1ma handlowa oo .•.~ukiwa'a .O godzinie dziewiątej w loka\1.1 zgro wałn im się, że wreszcie rozoo~,: ;1ą no ~ądzit, że się ukryje. 
:igc· 1 tć:w-ci.·.mrikrążców. Po.ct:u~v hyt a· mad.zilo się już przesmo sześćdz · csh1t we żrcie. A tu zażądano kaucii.„ Kto z Ale ze wszystkich stron roz;eg'.y się 
dres i godziny przyjęć. mężczyzn. pdrÓ:l nich mógł się wvstarać o ?OO c 1·1 az głośniejsze okrzvkl. 

- Zgłoszenia od dziewiątej rano - .Edmund byt trzydziestvm skolei. zfotyct'r ·z pewnością nikt.... J wreszcie ktoś go stvłu s:hwvtat za 
mruczał Bdmunc;l pod nosem. - Mam Pokazał dyrektorowi wszystkie, Dla Edmm;1da byto ,to · też :wpełnie k'.Anierz. · · 
więc jeszcze trzy . godzdnv czasu. Nie chlubne świadectwa swvch byłych niem ~:żliwe. Nikt mu nie pożvcty na- · - Mam cię, ztodzieiu! 
mniej niż trzy godziny. Trzeba wzyjść chleb~dawców. \Vet 20. złotych. fdmur.da sprowadzono do h.)misar-
wcześniej. Przecież z pewnością znaj- - To mnie mało obchodzi - powie Wolr.ym, ocięża:lym kroi{: em po- jr. fu. 
dzie się więcej reflektantów. niż wol- dział dyrektor, odkładając na bok papie wlókł sie w sttone domu. Sąd ska ;r,ał go na czterv •Hiesłące 
nych miejsc. ry. - Przystępuję odrazu do rze\;zy. Rozmy~Jając nad swa be rn1.lzic'j.ią \\°i ęzicma. 

Przez dwi:e godz.iny wł6czvł się po Chodzi o domokrążn~ sprze~~ż herba- 1 sytuacj.ą, ni.c~cz~kiwani~ znalaz! się \~ Cztl .1-.:ek, któremu skradł oienią~ze. 
ulicach .ty, kawy i kakao. Daiemv kl11entom na ogrodzie mie3sk1m. Usiadł ;rn ławc~ 1 oczyw15c1c otrzymał .1e z uc\noten1. 

Nie. chciał pójść do domu. Poco? długie spłaty. Towa: jest ~ardt,Q Jo; . uikryt twa~~ w dloniac~. IByl ~o dy:ckto~ banku, rn : ·~t·: ·e,, .Bus-
Przecież żona będzie pytać. czy nie bry, a ~rzcd~wszys~k1e.m tam„ Na br·u< . . Co rob_1;? B~at~ znow go spyta, czy I se, ~ - ó ry~ :rarabiał grube lv:,1ai;; . . 
przyniósł pieniędzy. Cóż jej na to od- na1' vwcow me b ędzie pan mod narze- 111 e przymosł p1em ędzv. l (1dv tcimund po czkr·~ i.:'1 m1cs1ąca(' h 
powie? l::ać . qt~~yma pan procent .od SJ~-zed.a- 1\a ,tej ~a1:1_ei ławce wvg1·zev,:at się, ?puś cił mury więzienne. Ek8.tJ. już ;•ie 

Ona, bieda·czka, jest cieżko ch(lra. · I ~y. a ies1.1 po pewny!11 c~as1~ oka ze A 5H:, n::i sło~cu iak1s otyły, wvtworn1e ubra-1 zyta. 
Nię po1rąJit.a ~njeść . ~JQdU .i ~ht·-~Ju. ze . P~ ~traf1 pan .:_~~g1czme nrac~~~?.i ... ~:~.Y męz·cz_yzna .. _ _ _ _ _____ _ __...__. Dol. 

za wyda wce i druk; Wyda w nic two „Republika" So. z ogr. odp. Redaktor odpowiedzialny: .Ian Orobelniak. Łódź, Piotrkowska 49_. 
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